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Tubar Bci, liczący obecni* £• 
i7, przed kilku jeszcze laty "J 
ridował cały swój majątek w 
zyźnle 1 przeniósł się do 
iu. Tutaj wybudował 

wspaniały pałac. . 
itrzymany zupełnie w •Jfl 
wschodnim. Koszta wmiesi"' 

egzotycznego v c T t j 
ryniosły sumę — na stosuw jj 
ielskle — olbrzymia., bo ć«"l 
liljona funtów sterlingów! 

Krezus turecki nie p 0 ! ^ 
ił jednak na tem, lecz w Ps t 

woim, niedostępnym zupe; 

la cudzoziemców, stworzy''" 
ie harem, złożony z kl lk u M r 
oblet, przeważnte Turczyn 

Rzecz dziwna, że przez & 
zy czas zupełnie me wiecuj] 
istnieniu haremu. Prasa w 

ku z tem wypowiada przy 
zenie, Iz prawdopodobnie .. 
ja doskonale była o tem łjj 
[>rmowana. lecz sowite ik"''' 
kłoniły ją do 

milczenia, 
Areszcie jednak rzecz 
» I stała się przyczyna fjł0*1"' 
kandalu. Tubar Bey będzie 
lał ntetylko zlikwidować 
arem, lecz ponadto prawflf 
obnle opuścić stolicę anglel* 

l«d«kc|Ł Zawadzka 1. — ftlelony: 
1*28, 183-48, 103-28.- Adminiatracla 
Hołtkowłka 1L - Telefon 103-29. 

"Makto* I (ago laatepea przyjmują od 
(odatny 1 do 3 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
' * I N U 1 I E B . \ T A miejscowa i od-
Miraniaaa numerów w admlolatracjl 

2 «ł . 50 gr . 
Otaoszeuto do domów — 40 zr. 
^emunerata zamiejscowa 3 xl. — 
Prenumerata sagranlczna 4sŁ 60 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
taoorarfem trwa lane ae. za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 

[^"drznonnych redakcja nie swyaca 
Rok V I , Jlft 2 3 8 , Ł ó d ź , N iedz ie la 31 sierpnia 1 9 3 0 r. 

j Ceny o g ł o s z e ń : 

Przed tekstem t i. I-a strona 39 n . 
za w. m/m 1 tam, stronę 6 tam; w 
tekście 36 er.; nekrologi 20 er.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr , j najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 st 
Ogłoszenia dwuicolorowa o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracfa nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Podejrzana oszczędność, 

Wieczorne r o i r y w k l Ł* 
oatr Miejski: — Oolem. 
eatr Popularny: — Nleczyrnf 1 

odu remontu. 
aluckl Teatr Popularny: — U 
ka dziesięciu wlętnJów s P* 

ilharmonja: — 
Helska Ualerla Sztuki - W 
elenrtw: — Koncert popularni 
wmtonlcznej , 

polio: — Jego najlepszy dr"!1 

ajka: — Ody tona wraca, 
aslno: — O czem sn la dzle 
or»o: — L Plont.ce plaski H-
kuska 
zary: — I. Niebieska myszl"" 
Złota lerma. 
apltol: - Kobieta t żywioł, 
om I udowy: — Branka DoD^J 
rand-Klno: — Clebte tylko 
lem. 

una: — Ora namiętności, 
światowy: — Lodzie bez pf**J 
dla dorosłych. Ja Jestem d* 1' 
ną — dla młodzieży, 
llmoza: — Pleśń żywiołów, 
deon: — Poświecenie kobiet* 
alaca: — I.Nanon. IL Potióf* 

ieństwo. 
rzedwlośnle: — Orzech kusi- a 
esursa: — Kobieta w płotn" 1 " 
plendld: — Jej chłopiec. 
DÓłdzlelnta: — Najpiękniejsze «• 
dztatikl — rewia, 
lorice: — Uśmiech losu. 
'odewlh — Poświecenie k<*l«* 
icheta: — Siódme przykazać 

WINSZUJEMY 

Jutro: Rajmundowi. 
Wschód słońca 4.42 
Zachód — 6.30. 
Długość dnia 13.48 
Ubyło dnia 2.54 
Tydzień 35. 

Wojskowa komisja śledcza 
w m i e s z k a n i u o f i a r y napadu. 
Warszawa, 31 8. (od wl . k.) 

Marszałek sejmu Ignacy Da­
szyński złożył wczoraj wizylę, 
wicemarszałkowi sejmu Dąbskie-
mu po południu wysłane zostały 
do ofiary napadu depesze z wy­
razami współczucia przez Syndy­
kat Warszawski i Związek Syn­
dykatów Dziennikarzy Polskich. 

ŚLEDZTWO. 
Warszawa, 31 8. (od wŁ k.) 

Natychmiast po otrzymaniu wia­
domości o napadzie na wicemar­
szałka sejmu Dąbskiego do­
wódca 1 dywizjonu żandarmerji 
ppłk, Popowicz wydelegował w 
porozumieniu z prokuraturą wo:r 
skową dla przeprowadzeni* 

śledztwa por. żandarmerji Schó-
na. Wczoraj rano do mieszka­
nia wicemarszałka Dąbskiego u-
dała się 

specjalna komisja śledcza, 
złożoną z podprokuratora sądu 
wojskowego sędziego majora 

Góreckiego, sędziego śledczego, 
kpt. Pileckiego, dwóch oficerów 
żandarmerji, oraz dwóch lekarzy 
wojskowych. Śledztwo wojsko-
wej komisji sądowej, prowadzone 
jest bardzo energicznie i niewąt­
pliwie przyczyni się do 

zdemaskowania napastników. 
Oględziny lekarskie stwierdziły, 
iż wicemarszałek Dąbski, jego 
gospodyni panna Ferencówna o-
raz 9-letnia córeczka Bożenka, 
zostali poturbowani. 

Sejm śląski zbierze 
sią 9 września. 
Warszawa, 31. 8. (od wł. k.> 

Wraz z rozwiązaniem sejmu 1 se. 
natu ukazało się wczoraj orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zwołujące sejm śląski na dzień 9 
września r. b. 

*n* 

Wróciła pani do miasta, 
Skończywszy swoje wojaże 
Męża na dworcu ujrzała, 
Iu* mu walizki nieść każe, 

• - Bo wtdzlsz — mówi do niego, 
Ślicznie tle przytem rumieniąc — 
Po co masz placie tragarza, 
Zawsze dwa złote — to pieniądz. 

— Jaka oszczędnaI ma mąt myśli. 
Biorąc pakunki z jej raczek, 
Sama na siebie wydała 
Przez lato okrągły tysiaczek. ROM, 

i ifaiiiE] organizacji nu 
w Małopolsce Wschodniej. 

Dotąd z r e s z t o w a n o przesz ło 1 0 0 osób. 
Nazwisk aresztowanych jes* Lwów, 31. 8. (od wł. kor.). 

W nocy z piątku na sobotę i w 
ciągu sobory dokonano we Lwo­
wie i na terenie Małopolski 
Wschodniej masowych rewlzyj i 

aresztowań 
wśród członków tajnej ukraiń­
skiej organizacji wojskowej. 

Wykryto bardzo wiele ma-
terjału obciążającego, dotyczą­
cego ostatnich aktów sabota&i. 
Aresztowano przeszło 

100 osób, 
w tem osiemnaście osób stano­
wiących U O. W. na terenie Ma­
łopolski Wschodniej. Władze 
bezpieczeństwa trafiły w ten 
sposób do źródła roboty dywer­
syjnej. 

cza 
nie ujawniono, 

gdy* aresztowania trwają. 
W kilku miejscach wykryto 

składy materjałów wybucho. 
wych pochodzenia zagraniczna* 

2°. 
. :o : 1 

M iHl 
Warszawa, 31 8. (od wł. k.). 

Marszałek Piłsudski w dniu 
wczorajszym urzędował cały 
czas w gmachu prezydjum, a po 
południu konferował z wicepre­
mierem Beckiem. 

Z lotu o k ó l n e g o M a l e j Ententy I Po lsk i . 

UŚOE WYBORCZEJ 
witego murzyn' 
r zapisał szkol*' 

f marszałkiem Daszyńskim na czele. 
Niepyszne miny posłów. 

r d z a w a , 31 8. (od wł. k.J. 
£!8ch politycznych budzi 

*'ój majątek. Wynoszą^X««e komentarze termin wy 
/sięcv dolarów, na

 r o z s 25^ n i a
 wyborów. Wedle kot­

le sali Kimnastycznel w" 5 wybory te winny się. od­
raz rozszerzenie PZ^J) , Przeciągu 90 dni. 
sieci szkolnych z a z ^ u d 

i w ten sposób zwraca W r przerwa 
* ó j dzieciom, które 78 dm z 

robne sumy za c u k i e r k i ^ t u jednak pozór-
itd.. Dozwol i ły mu zeO'* fon . . . . 

tek 

! r. i . 
'a pastora. 
cvć cały szeree miast. * 
rsięcy ludzi padnie o i i a r 

iolowej kieski. 
Przepowiednia pastor* 

dla niesłychane vTtCfi 

śród... najbliższych sa* 
roroka, mimo, że w " 
iednl owe miasta nie 
lżej określone 1 wsjsV 
rachern oczekują 
tła. 

itd.. pozwol i ł y mu z e b ^ ^ ^ ^ ^ 

A 1 r ało końcowe wybory se 
wyznaczono na 23 li-

^ ' n ten tem bardzlei nie jprt wczesny, że wybory od 
lci^ winny w ciągu ostatnich 
' n'edzlel w okresiie przed 

^ 90 dni. Nowy sejm 
,** zebrać w trzeci wtorek pianych wyborach, a więc 

|Lrnia, senat zaś 9 grudnia, 
- j * ' Prezydent ma prawo 
aW termin zebrania się 

**natu o dni 30. 

^ e s i e , gdy sejm nie ist-
i-iLT^^ ma prawo czynienia 
[frjjj* 1 czerpania dochodów 

• 

Vładytliw Stypntko«f 

aaaaa Furatilki 

cach ostatnio zatwiet-
budźetu. Konstytucja 

r j D ° w i ą z u j e rząd. by na-
\ \ po ukonstytuowaniu 
N?rn.eniu zwrócił się o za-
'4̂  DocrvnionYch wy-

NIESPODZIANKA. 
Warszawa, 31 8. (od wł. k.). 

Wiadomość o rozwiązaniu sej­
mu 1 rozpisaniu wyborów zelek­
tryzowała całą Warszawę. Głu­
che wieści o tej decyzji, roze­
szły się 

już rano, 
a to w związku z wiadomościa­
mi z prowincji. Na prownlcji bo­
wiem posłów, udających się do 
Warszawy po djety poselskie, 
uprzedzano, że legitymacje waż­
ne są tylko do godziny 8-ej i że 
po tej godzinie posłowie muszą 
płacić za jazdę kolejami. U-
przedzono w ten sposób posłów 
w dyrekcjach radomskiej, wileń­
skiej 1 warszawskiej. 

D W A PISMA. 
Oficjalną wiadomość o roz­

wiązaniu sejmu i rozpisaniu no­
wych wyborów, przywiózł do 
sejmu adjutant Marszałka Pił­
sudskiego, por. Szczeniowskl I 
wręczył ją sekretarzom obu Izb 
pp. Wernickiemu , i Karczew­
skiemu. 

Dekret do marszałka sejmu 
brzmiał następująco: 

Warszawa, dnia 30 sierpnia 
1930 roku. 

Prezes Rady Ministrów. 
Do pana marszałka Sejmu 

Rzeczypospolitej w Warszawie. 
Mam zaszczyt przesiać Panu 

Marszałkowi Sejmu orędzie Pa-
n? Prezydenta Rzplitej z dnia 29 
b. m. w sprawie rozwiązania Sej­
mu 1 Senatu, nadmieniając, że 
przesyłam jednocześnie uwierzy­
telniony odpis tego orędzia panu 
Marszałkowi Senatu. 

Podpisano: Prezes Rady Mi ­
nistrów w. z. BECK, 

Pismo doręczone kancelarjt 
Senatu zawierało to samo orę­
dzie z następującą adnotacją: 

„Stwierdzam zgodność niniej­
szego odpisu z oryginałem." 

Warszawa, 30 sierpnia 1930. 
Szef biura prawnego preze­

sa Rady Ministrów: dr. Piętak. 
Pismo to dla marszałka sena­

tu, który jest w Warszawie nie­
obecny, odbywa bowiem kura­
cję w Morszynie w Małopolsce 
Wschodniej, brzmi: 

„Do pana marszałka Senatu 
Rzeczypospolitej w Warszawie. 

Mam zaszczyt przesłać Pa­
nu marszałkowi odpis orędzia P. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 29 b. 
m. 1930 r. w sprawie rozwiąza­
nia Sejmu I Senatu, nadmienia­
jąc, że przesyłam jednocześnie 

oryginał orędzia Panu Marszał­
kowi Sejmu. 

Podpisano: Prezes Rady Ml-
uistrów u l a BECK. ( 

K O M U N I K A T STRONNIC. 
T W A NARODOWEGO. 
Po otrzymaniu wiadomości o 

rozwiązaniu sejmu pierwsze o-
dezwało sie Stronnictwo Naro­
dowe, które już w południe og­
łosiło następujący komunikat: 

„Stronnictwo Narodowe jut 
dawno uznało, że w obecnej sy­
tuacji powinno nastąpić rozwią­
zanie sejmu I rozpisanie nowych 
wyborów. Platforma konstytu­
cyjna, zawarta w orędziu Prezy­
denta nie może być jedynem ha­
słem do wyborów, które zawsze 
są nietylko punktem wyjścia na 
przyszłość, ale takie oceną prze 
szłoścl. 

Prócz Stronnictwa Narodowe­
go zebrało się kilku posłów * 
Wyzwolenia. Powzięto uchwałę, 
wyrażającą 

zadowolenie, 
iż decyzja w długotrwałym spo­
rze między rządem a sejmem od 
dana jest w ręce opinjl kraju. 
Kluby opozycyjne, czyli Centro­
lew zbiorą się na wspólne nara­
dy w poniedziałek, t ) . juh- \ Za­
powiadane na sobotę dze-
nie Centrolewu ntj> doszło do 
skutku, a to z <>> względu, Cl 
rozwiązanie sejn senata wy* 
tworzyło zupełni nową sytua 
cją. 

„Centrolewicł" **9»*t'r£*fcJ 

Na zdjęciu kpt Marasa s czeskie] 
ekipy lotniczej, który w dniu wczo­
rajszym wyładował Jako drugi z po­

śród zawodników na lotnisku mok*. 
tow&klem. 1 * * 

że wiece, zwołane przez nich na 
dzień 

14 września, 
odbędą się pod nowem hasłem 
czystych i uczciwych wyborów. 

POGŁOSKA. 
W kołach Centrolewu lanso­

wany jest przez socjalistów pro­
jekt stworzenia 

wspólnej listy wyborczej 
z Centrum i lewicy z marszał­
kiem Daszyńskim na czele. Pro­
jekt ten jest raczej pobotnem ży 
czenlem P. P. S., nlźll realną 
możliwością. 

Wobec tego, fż orędzie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej wy­
drukowaliśmy w drugiem wczo-
rajszem wydaniu naszego pisma, 
powtarzamy je dziś w dosłow-
nem brzmieniu: 

„Warszawa, 30 sierpnia (od 
wł. kor.). 

ORĘDZIE PREZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ W SPRA­
W I E R O Z W I Ą Z A N I A SEJMU 

I SENATU. 
Po dojrzałym namyśle stwier-t 

'zam, s> naiważnieisza. uaoz&i 

do pracy wszystkich obywateli 
Polski jest naprawa zasadniczych 

Eraw, rządzących Rzeczypospo-
tą, gdyż stanowi ona podstawą 

dla wszystkich praw, istnieją­
cych w państwie. Naprawa jest 
konieczna, gdyż niestety dotąd 
uniknąć nie można chaosu praw* 
nego, Istniejącego w Polsce. 

Gdy przekonałem się, że na­
prawy tej, mimo moich usiłowań 
dokonać nie potrafię zapornoca 
istniejącego obecnie Sejmu Rzph 
tej, zdecydowałem rozwią­
zać istniejący Sejm 1 Senat. 

Wobec tego na podstawie art 
26 I I 1 I I I Konstytucji, rozwiązu­
ję na wniosek Rady Ministrów. 
Sejm i Senat z dniem 30 sierpnia 
1930 r., oznaczając termin wybo. 
rów do Sejmu na dzień 16 listo* 
pada 1930, zaś termin wyborów 
do Senatu na dzień 23 listopada 
1930 r. 

Warszawa, 29 sierpnia 1930 
roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. 

tfrezes Rady Młnistrdrt 
Józei Hłwdekt, 



s n . r. r c n o -

Diii (5(3 l i i i mlwie ni a l i t ; ! 
Olbrzymi wiec manifestacyjny 

ras P i c c i i W a r t o ś c i 
Łódź, 31 sierpnia. Stale wypa­

dy panów z nad Szprewy, pod ad­
resem zmiany granic Rzeczypospo­
litej, szczególnie zaś ostatnia mowa 
ministra Rzeszy, Treviranusa, wzbu­
rzyła cate społeczeństwo polskie 
Łódź — też nie pozostała wtyle. 70 
oiganizacyj społecznych, gospodar­

czych, politycznych 1 sportowych, 
zwołało na dziś olbrzymi wlec ma­
nifestacyjny, by wyraziić protest, 
przeciw zaborczym dążeniom za­
chodniego sąsiada, by wskazać, iż 

Jedności narodowe]. 
Wiec odbędzie się dzii o gadanie 

12 na Placu Wolności, a udział w 
nim wezmą wszyscy lojalni obywa­
tele państwa. Po wiecu odbędzie się 
l ochód ulicami miasta. 

W dniu wczorajszym odbył się 
wiec robotników fabryki Monopolu 
Spirytusowego. Po licznych prze­
mówieniach 

powzięto rezolucję, 
domagającą się od rządu Jak naj-

społeczeństwo polskie nie zatrao.lo energiczniejszego odparcia zarnaclió Poczucia. n a całość granic RzpllteJ. 

Pamiętny dzień m. Tuszyna. 
Dzisiejsze uroczystości. 

Co znaczy P o m o r z e dla Polski? 

Łódź 31 sierpnia. Miasto Tuszyn 
obchodzi w dndu dzisiejszym święto 
odsłonięcia pomnika założyciela mia 
sta króla Jagiełły oraz poświęcenia 
nowowznieskwiych gmachów szkety 
powszechne], ratusza I domu czyn­
szowego. 

Dorobek gospodarczy miasta Tu­
szyna — to realizacja wieszczych 
słów Wodza Narodu, że po wyścigu 
krwi 1 żelaza nastąpi 

wyścig; pracy. 
Ludność m. Tuszyna przesyła 

Marszalkowi Polski Józefowi Pił­
sudskiemu w dniu swetco święta wy­
razy głębokiej czci za Jego trudy 
ofiarne, które pozwalają Jej dzis!a) 
pracować dla rozwoju własnego nie­
podległego państwa z wiarą, że nie­
podległości tej nic zachwiać nie zdo­
ła. 

Dodatkowe tramwaje do Tuszyna. 
Publiczność m a z a p e w n i o n e miejsca. 

ł <'.d/, 31 sierpnia. Jak wiadomo 
Izlś. tj. dnia 31 sierpnia z okazji od-
ilonlęcla pomnika króla Jagiełły w 
i*uszyne odbędzie się podniosła uro­
czystość, która ściągnie tłumy publi­
czności. 

Jak nas Informuje dyrekcja kole­
jek dojazdowych — w związku z tern 
uruchomione zostaną 

dodatkowe tramwaje 
do Tuszyna. 

Pociągi te rano uruchomione zo­
staną w razie potrzeby; wieczoiem 
zaś ostatnie tramwaje z Tuszyna wy­
ruszą o godz. 22,20 1 22,50. 

Jeśli okaże się, że i te pociągi są 
niewystarczające dyrekcja uruchomi 
dalsze. 

NIEMCY 
rnOsy WSCHODNIE 

AllEMAGNS 
PHUSSB CRIENTME 

Ułamek noża w głowie trupi 
Z a b ó j s t w o po libacji . 

Sztuczne zęby łupe 
Aresztowanie hers 

Porównanie ruchu wywozu I przy-|Prus Wschodnich I odwrotnie przez 
wozu do Polski przez nasze porty z Pomorze polskie, 
ruchem tranzytowym z Niemiec do I 

I ł o w e kompl ikac je w stanie z d r o w i a . 

Zuchwała kradzież 31.000 zł. 
na dworcu w Skarży sku-Kamwnne i. 

Radom, 31. 8. (od wł kor.), 
fodczas największego ruchu po­
ciągów, między godziną 21 a 22. 
»a węzłowej stacji kolejowej w 
Skarżysku — Kamiennej, nie­
znani sprawcy dokonali żuchwa-
ty 

kradzieży 31,000 ił. 
z lokalu ekspedycji pocztowej, 
mieszczącego się na dworcu ko­
lejowym. Przebieg kradzieży od­
był stę w błyskawicznem tempie 
i jak się okazuje, ze znajomo­
ścią, rozkładu zajęć personelu 
pocztowego. 

Korzystając z momentu, kie­
dy funkcjonariusze pocztowi o-

puśclll lokal ekspedycji na dwor­
cu, aby obsłużyć nadeszłe w 
tyra czasie pociągi, sprawcy za-
pomocą podrobionych kluczy do­
stali się do wewnątrz, poczem. 
otworzywszy kufer z przesył­
kami pieniężnemi, skradli z nie­
go y 

dwa worki z pieniędzmi. 
W jednym z worków znajdowa­
ło się 29,000 zł., w drugim zaś — 
2000 zł. 

Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa złodzieje po do­
konaniu kradzieży wsiedli do po­
ciągu I odjechali w niewiadomym 
kierunku. Kradzież 

Lódź, 31 sierpnia. Przed kilku 
dniami podaliśmy, że stan zdrowia 
post. p.p. Jankowskiego Bolesława 
mordercy ś. p. NiemlerzyńskleJ-Mat-
kow.skiej. przebywającego na kura­
cji w szpitalu im. Poznańskich, uległ 

znaczne] poprawie 
l ranny opuścił łóżko. 

Obecnie informuje nas zarząd 
szpitala, że w stanie zdrowia post. 
Jankowskiego zaszły 

nowo komplikacje, 
które nie rokują rychłego powrotu 

do zdrowia, a nawet mogą spowo­
dować śmierć. 

Mianowicie post. Jankowski strze­
lił sobie w jamę ustną, przyczem ku­
la zraniła język 1 strzaskała szczę­
kę. W dniu wczorajszym dokonane 
operacji I post. Jankowskiemu wy­
cięto 

kawałek szczęki, 
jednak wobec dalszego ropienia za­
chodzi konieczność dalszej amputa­
cji szczęki 1 zastąpienia tejże meta­
lem. 

lódź, 31 sierpnia. W dniu wczo­
rajszym władze policyjne w Kaliszu 
powiadomione zostały o tern, że na 
drodze do wsi Godziesze Małe wie­
śniacy 

natknęli się na trupa. 
Wysłany na miejsce patrol policyjny 
istotnie dotarł do trupa. Już pierw­
sze oględziny wykazały, że ma się 
tu do czynienia z morderstwem. W 
tylnej bowiem części głowy tkwił 
odlamany trzonek noża. 

Natychmiast wszczęte dochodze­
nie ustaliło, że Jest to trup 25-letiut-
go Pawła Judasza, który dnia po­
przedniego wraz ze swymi towarzy­
szami, a mianowicie Antonim i Ada­
mem Wojtyniami oraz Romanem 

Knopem — zabawiał się w knajpie. 
Ustalono dalej, że po wyjściu z 

restauracji towarzystwo posprzecza­
ło się 1 trzej przyjaciele Judasza 
rzucili się nań 1 poranili nożem, 
przyczem przy uderzeniu w głowę 
odlp.mall ostrze, które pozostało w 
czaszce. Rękojeść noża znalazła po­
licja opodal w krzakach. 

Wszczęty natychmiast pf>w 

zbrodniarzami dat dodatni 
Bracia Wojtynowie oraz KnoP' 
11 aresztowani i przekazani * * 
sądowym. 

|Starogardu donoszą: 
nocy na 22 b. m. dokona 

gwalego włamania w Je 
w dwóch miejscach 
1 p. Konrad Wilke 
około godz. 3 podej 

tern ery 1 przypuszcza! 
'owo, ie spowodowała 
ijtoma jego córka. Wsta* 
' ku swemu prz-eraże-

HALLO... KALLO... 
W dniu 9 września r b. rotf* 

się wielki _ 
MECZ LOTERYJNY O 75*T^azył, że drzwi wszyst 

ZŁOTYCK. LJ, tów S J l otwarte 
Gracze znanej kolektury P* l e 

Samuel W e . » & ! j B l M ^ 
PIOTRKOWSKA - " J * nawet okulary 1 sztu 58 

mają kolosalne szanse 
J o »-y*TOy. Nauczyciel posiał 

gdyż szczęście st.de sr>r>\\ja "i '*yfla do sąsiada, gospo-
graczom. ^ J>: Pawlickiego, by ten-

CO DRUGI LOS WYGRiJ Jlarrnował policję. Tu 
A więc wszyscy do i - v l o t f ^ l i mieszkańcy stwk-r 

f ' r r i iv m i i 1 1 n 'ch włamali się zło 
„SAMUEL V/EiNEE»a L*rad1i kilka futer, ubr 
58 - PIOTRKOWSKA - 1 P*2cze 1 t. d. wartości 

I-iljl nie posiadamy. V ' ' ^ I S 2 0 0 0 Z<- W nocy doko 
Samuel W elnberg I S. Kas^JaiTlania do składu rnlni 

£uarza p. Franciszka 
*?o w Kręgu (pow. sta 

Sąd Najwyższy zatwierdził w y r e ^ S ijszts. 
^ c> * i i fc Uważnej wartości. — 

oprawa ma/ora Rylskiego E przy dochodzeniach 
Warszawa, 31. 8. (od wł. k.) irok sądu przysięgłych KJes!e C»e*£ b icHznv-

Sąd Najwyższy ogłosił wczoraj | stał s!ę prawomocny. JJ^rY u s z ! i - R a n o P n , i " 
kiem tvm Rylski * l S ^ ; y f a w Pewnym Inka 

po południu ogłosił wyrok na 
majora Rylskiego, oskarżonego o 
zamordowanie swej żony Stefa­
nii. Sąd skargę kasacyjną o-
brony odrzucił, wobec czego wy 

Wyrok 
skażany na karę śmierć' im 
miana na 15 lat ciężki-jj" 
ziema. 

— : :x : :— 

Wiec protestacyjny w PabjanicayU 

Komunizuląca „Samopomoc" chłopska 
wobec demonstracyjnych zjazdów 

C e n t r o l e w u . 
Warszawa, 31 8. (od wł. k.). 

Według posiadanych przez nas 
informacyj, wyznaczony został 
w Warszawie na dzień 31. V I I I 
r. b. ogólnokrajowy zjazd dele­
gatów Związku Lewicy Chłop­
skiej „Samopomoc". Zjazd or­
ganizowany jest w głębokiej ta­
jemnicy przyczem na delegatów 
przewidują władze stronnictwa 

no w godzinę od chwili opusz­
czenia lokalu ekspedycji przez 

zauważo-'zatrudniony personel. 

w odnośnych okólnikach, roze­
słanych na prowincję, ludzi cał­
kiem pewnych i zaufanych. 
Program zjazdu nie jest bliżej 
znany. Spodziewać się jednak 
należy, iż destrukcyjna robota 
,,Samopomocy" pozostaje w pe­
wnym związku z zapowiadane-
mi w połowie września r. b. de-
monstracyjnemt zjazdami pro-
wincjonalnemi Centrolewu, któ­
re „Samopomoc'1 zechce niewąt­
pliwie wyzyskać dla swoich ce 
lów. 

O d e z w a do ludności. 
Z Pabjanlc donoszą: 
W dniu wczorajszym w sali ki­

noteatru miejskiego odbyto się ze­
branie przedstawicieli organlzacyj 
rpołecznych. sportowych, związków 
zawodowych itp. celem omówienia 
sprawy wyrażenia przez ludność m. 

Pabjanlc 
protestu zbiorów oso, 

przeciw zamachom nUmiccWL 
granice Rzeczypospolitej. P * ł 
wiono wydać odezwę do lu<W 
zwołać wlec protestacyjny. 

futro, 
przyn 
Brane 
dzfejs 
szemi 
szcze 
trzym 
swej 

KR 

rem u 
\vyrzq 
krzyw 
on, sv 
Na tci 
dowcii 
znają, 
być w 
nie wc 
karnie 

P o n o w n e posiedzenie 
komis j i cennikowej 

w m a g i s t r a c i e . 
Łódź, 31 sierpnia. Na skutek 

sprzeciwu rzeźnlków, Urząd Wo 
jewódzki wyznaczył na dzień 4 
września r, b. ponowne posiedze­
nie komisji cennikowej w Magi­
stracie, celem 

ustalenia cennika 
na mięso wieprzowe i jego prze­
twory. 

Dziś w Sie!anc( 
Dziś, w niedziele odbcdzU 

bawa ogrodowa z nader uroi 
nyrn programem w parku 
ka" przy ul. Pabianickiej 59. \ 

Czysty dochód z tej zabawa 
znaczony Jest na podniesieni*, 
rów nowobudującego się kości" 
Franciszka z Assyżu w Łodft 

Szlachetny cel Imprezy zy * | 
wątpliwie poparcie całego 

czenstwa łódzkiego. 

Ma 
rasol 
jest w 
zawód 
nowicz 
silnie i 
postępi 
ścią w 
stanęli 
cza za 
nieżon 
mężcz^ 

ma 
swoich 
wvch. 
glem d 
niej Jec 
do Rad 
daleko, 

STANCJA dla uczniów, wszelkie wy­
gody, zdrowa kuchnia, troskliwa o-
pleka. Piotrkowska 236, pani Haerti-
gowa. 

CltlROMANTKA - Ftajognoml! 
Wólćzańskicj 75 przeprowafl 
na Pomorska 35, lewa oficyn* 
drogowskaz. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, lako tal kalsctwa nla wolno 

aanladbywać. (dyl akutki dl* życia lndsklego 
ta, bardio niebezpiaczna. Ruptura atając sia 
wialką jak głowa ludika i konewka spowodo­
wać mota imitrttlne powikłania kisitk. 

Spacjalna laeinicae bandaż* ortopedycz­
na (urnowi mojej metody usuwają radykalnie 
oalniabeapieczoleisie i najzastarzalaze rup­
tury u m*;łczyzn. kobiet I dzieci. Na skrzy ­
wien ie k ręgos łupa , p rzec iw t w o r z e ' 
niu sic) g a r b ó w , leezn. goraety ortope-
dycine. Dla akrsywionyoh r\6i 1 ptaikicb 
bolących ttóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz­
ne nogi i rące. Pończochy gumowe na tylaki. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwers: Prof. Dr. R. Baracz. 
proi. dr. J . Mariachler , prof. dr. B. Kie laztowski . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T o r t o p e d . ze L w o w a , 
Ł ó d f , obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 281-77. 

Przylmuje od 9—1 i od 3—7. 
U W A O A t Osobiste jawienie sie chorych jest konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmują. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W. Panu Ortoped. Spadaliście J. RAPAPORTO w*f, ze Lwowa w lodzi 
al. Wólczańskiel 10, dziękuje publiesnie za umlelątne założenie spacialncgo 
bandaża na mo|ą zastarzałą rupturą, na którą bytem dwukrotnie operowany 

Z poważaniem 
D r . E. B E S G H O P . 

Ogłoszenia drobne. 

RESZTKI t k a n i n b a w e ł n i a n y c h i t . iw. 
„ B R A K I " 

u b r a n i a z a w o d o w e , r o b o t n i c z e , s p o r t o w e i d la 
u r z ę d n i k ó w b i u r o w y c h e . t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzeda je K O N S U M 

..Widzewskie! Manufaktury" 
RoRlcIr tska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B- Dla pp. urzędników państwowych ł komunalnych 

spriedaż na spłaty miesięczne. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 

p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób skoinycb i wene­
rycznych. Elektrolerapia. l.eczenlt 

lampą kwareoe-ą. 
Priyltnule od god*. 8 — 2 i od S — 9 
W nied/icle t «»i.r , od ł do I w pot 

Dla Pań oddz-ielna poczekalnia. 

AKUSZERKA Plplkowa dyplomowa­
na Cesarską Petersburską Akademią 
przylmuje Piotrkowska 132. 

TOKARNIA w dobrym stanie do 
sprzedania 3 mtr. w kernerach, 
Zgierz, ul. 3 Maja 39. 

DO ODNAJĘCIA ładnie urządzony 
Kabinet z poczekalnią, windą, teleio-
nem. Tel. 122-11. 

ZAGINAŁ pies buldog źótte] maści, 
za wynagrodzeniem odprowadzić 
Tramwajowa nr, 3. piwiarnia. 
Szmydt. 
ORZYBY suszone tegoroczne, kllo-
sram dwanaście złotych z dostawą' 
Poczta Kumos, L. Wagner. 

PLACE na Stokach z nadzwyczajnu 
przyszłością do sprzedania na b. do­
godnych warunkach. Informacje u 
W. P. Spaskiego, Kilińskiego 85 oraa 
na miejscu w folwarku. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA I 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyisiej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy u l . R z g o w s k e ł . L . 85 d o j . 
t r a m w a j a m i 1 1 1 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

1 płuc. 
PrzyjrrTJije od 12—2 I 5-7 , 

Qi 10 es U 1 od Z mm Z ty Lecznicy. 

D r . m e d . 

Edward REiCHER 
Specjal iata chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Klektroterapją j 

u l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t«l . 201—93. 

od 8—11 rano l od 6—9 wlecz 
w nledziala od 9—1 p. p. 

Dla ni«zamoźnT«ri ceny leczn ic | 

STENOGRAFJI listownie jaknajdo-
kładiiiej wyuczamy. „Stenograf", Mie 
siecznik wychodzi. „Stenografja Par 
lamentarna", udoskonalona, wydana 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste­
nograficzny: Warszawa, Krucza 2f>. 

PRZYJMĘ samotnego pana na mlesr 
kante. Wiadomość na miejscu, Sio 
wiańska 17 m. 10. 

ABSOLWENT Szkoły Handlowe] po­
szukuje praktyki w składzie aptecz­
nym, oiferty sub „307". 
SPRZEDAM wózetk dziecinny w do­
brym stanie, ul. Roiatra 15, III piętro 
St. Slomczewskii. 

KUPIĘ rower w dobrym stanie. O-
ierty z ceną, marką do „Echa" pod 
„Rower". 
SAMOTNA pani przybnle na miesz­
kanie dwóch patiów lub 2 panienki, 
Franciszkańska 39, II p. m. 15, tron:. 
PRZYJMĘ panów na mieszkanie. 
Słowiańska nr. 14, m. 12. 
CHCĘ pożyczyć na I numer hipotek! 
6000—7000 zł. Warunki do omówie-
n;a, oferty sub „6000 złotych". 

L e k a r z - D e n t y s t a 

JÓZEF HALPERE 
P i o t r k o w s k a 88 , tel. 111-5 

p o w r ó c i ł . 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul . A n d r z e j a S T e l . 159-40. 

powróci!. 
Choroby skórne, weneryczne-

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
rtyimiiie od 8-10, 1-3 i od 5-9 po pot. 
''niadziel* 1 święta od 9 . 1 przed oo'. 

"a naft oddzialna poerekaino. 

Lekarz-Dentysta 

tTTNICKA-KAKANOWA 

PRZYJMĘ kilka uczenie lub uczniów 
na stancję, Gdańska 123 (ront par­
ter. 
PO SPRZEDANIA dębowa JadaJnita, 
biała sypialnia, 2 klubowe krzesła, 
tremo, krzaki róż 1 Inne rzeczy 
Codziennie 12—7, Wólczańska 203 

m. 1. 
TANIO sprzedam dom 1-pletrowy. 
murowany z powodu wyjazdu. Wia­
domość, Antoniew&ka 26, Widzew. 
POSZUKUJĘ pokofo frontowego z 
oddzielnem wejściem przy inteligent­
nej rodzinie. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do administracji „Echa" pod 
„W. K." 
SŁYNNY chlromanta Lenorman, prze­
powiada przyszłość, przeszłość i te­
raźniejszość, tłumaczy sny I udziela 
porad w różnych sprawach Ceny 
b. ntskle, codziennie od 10 rano do 
8 wiecz. Przejazd L. 77 m. 9. 

DLA TRZECH uczniów szkół śred­
nich, względnie dwóch panów dwa 
pokoje sąsiednie z całodzJeninem u-
trzymaniem, 11 Listopada 5, m. 6, II 
p front od 2—5 po pol. tel. 185-46. 
UWAGA — bezrobotni pracownicy 
umysłowi. Stale zajęcie w hand'u 
akwizycyjnym za bardzo wysoklwn 
wynagrodzeniem, pensja — prowi­
zja I inne. Tylko poważnie myślący 
zgłoszą się osobiście z dokumenta­
mi u kierownika okręgu łódzkiego p. 
Sikucińskiego, Traugutta 8, II piętro 
[ront. w poniedziałek od 15—17 1 we 
wtorek od 10 — 12 I od 15—17. 

DO SPRZEDANIA sklep w * 
punkcie, 2 pokofc z kuchnliy *̂  
gródek. Wiadomość w adniW',. 
PRZYJMĘ dw6cir"patiów na 9 

kanie, Piotrkowska 191, m. * . 
SPRZEDAM domT piekarni* 
w adm In teł racji pisma. ^ 
PODRÓŻUJĄCY - po wojew** 
łódzkiem 1 poznańskiem z wy1 

klientelą przyjmie zastępstwo * 
!e wtano-kolontalmym I cukis*f, 
„Dobre referencjo" do adm* 
„Echa". 

OD 1000 — 3000 zł. zarobi* ' 
gicznl panowie przy sprzedaż? 

kaczęta śledzić. 
L|chodzi| od niejakteco 
P*Ko. prawdopodobnie 
L Nicja a-rcszto\va?a Ero 
B* w nim włamywacza 
P̂djta z Pińczyzna, któ 
T' 'em poszukiwany bvf 

v'adze sadowe. Przy 
f̂ ntu złodziej miał 

• walizkę, w której 
y się 4 futra, smo-

z z futerkiem 1 t. d. 
teych dochodzeniacb 

u niejaklejro Stolpy 
x :o:x 

l a szpiegowska p 
ldana ucieczka z c 

' W i c donoszą: prostyti 
°krę(rowy w Katowi- nfeż 
Wtrywał sprawę Ro-
*Vczyka z Czeladzi. 
.Kwlatkowskiejro z Za 
' Edwina Maczjrali z 

którym akt oskarżę 
ł szpleRostwo. Spra 

a sie przy drzwiach 

JL^Ynlkało z uzasadnle-
K , osk. Krawczyk 
palnym sekretarzem 

u siebie różne do 
C orp;anlzacvJ półwoj-

T\ W 7o,,./v4.l* ••' 

Kwiatki 
kare w 
chwilo-
Maczka 
ma prz1 

to też 1 
mierzall 
granicę 
Im się j 

Sąd 
Krawcz 
zienia, ] 
pół rok 

Podoi. Rez. 1 prze­

my" Zawodzie poznał 
x:o:x 

W z i „trochę 
LMoszczy donoszą: 

tutejsza ujęła poszu-
^̂ lamę Icka Leszma 

aa Instytucja w Polsce, która 
biecuje złotych gór, lecz P1*^ 
wyższą prowizję, ewentualna 
pensję.' Zgłoszenia: Łódź, Ce»*I 
na 17, m. 10, lewa oficyna ' 
od 11—1 I 4—6. 

pożyczki budowlanej na raty. ^C^erro o s t a t n ! 0 w B y d 

WIECZOREK Szczepan, Zgierska 70 
zgubił ks. wojskową, wyd przez 
P. K. U. Łódź. 

OSOBA w średnim wieku, inteligent­
na poszukuje posady natychmiast Ja­
ko gospodyni, może być z gotowa­
niem. Oferty sub. „Dobre świadec 
twa". 

MALARZ odświeża mieszkać 
Przejazd 59, m. 26. _ 
K^LlTOACZKA Z praktyka 
lub pielęenLarka potrzebna 6° 
go na stałe. Zgłaszać sle °" 
działku, RosenfeJd, Skwerów* 
9—11 r. 3—4 po pol. _ ^ 
DNlA_2«T~eodz. 3-ej wysz,a ' 
mu Franciszka Zygmunt, z 3" 1 , , 
borska 31. lat 56, ubrana w Bł*", 
sukienkę, chustkę na głow* 
Ktoby wiedział cośkolwiek 
proszony Jest zawiadomić f 
KIJS^ŚIFILET ręcznego zfTTO-
zapewniona. Wyuczam ha' 1**-, 
nych, maszynow. Toledo, & 
I weneoką robotę oraz Tenef>' -
te serwetki), Kaufmanowa, u ' -

kowska 18, w podwórzu. I P ^ j j 

J*fy ul. Podgórnej 1. 
?u*cif się oszustwa na 
'J^'eszkałej w tyinżc 

y Fridman. Miano-
.J^oźnica firmy Hart 

..•ozł dnia 6 b. m. dla 
W eJ 50 klar. skóry. 

x:o:x 

' W 
Leszmar 
woźnicy 
odebrał 

fafo 
Rozcncv 
szy skói 

Bada 
przyzna 
nie zabr 
dzić co 
nic jjdzii 
wiono d-

POTRZEBNA służąca od 15 
do sprzątania, Rawska 9. B° 

^^Ndre. 

% hrabia. 
"—:o : 

a 
0 rzędu tych, co zdo-

od pierwszego nie-
a. 

^rzcłiowności, wymo-
C ego obejścia, aerdecz 

iL^^ich, rycerski w eto 
L obiet, otoczony był po 
L!0'? niebezpiecznych 

' 'ym stawiał podobno 
^ły czaa podczas 

i i / wędrówek do da-
\\ 

il 

INŻYNIER, lat 39 chrzęść, na do­
brem stanowisku, pragni« poznać w 
celu ma.brymonJalnyoi ładną 1 przy­
stojną pannę z lepszych sfer towa­
rzyskich. Zgłoszenia ewentualnie z 

;o Listopada 9. (Konstantynowska) ] fotografia do zwrotu, proszę składać 
terefon 133-53 

PRZYJMĘ dwie panienki na miesz­
kanie. Przędzalnlana Nr. 42, I p. 
m. 5-6. 
MASZYNY do szycia „Burgera". — 
Warunki dogodne. Ceny przystęp­
ne, Piotrkowska S2 w podwórzu. 

P o w r ó c i l i ? 

DO ODSTĄPIENIA sklep z jednym 
pokojem za 700 zł. obecnie pralnia, 
Rzgowska 156. 
ZGINĘŁA metryka ślubna wydana 

przez itrz. parafjl w Krakowie na 
:mlę Janiny Mazowieckiej, zam. wieś 

ODNAJMĘ pokój elegancko «j» 
wany z niekrępującem wejś""^ 
H Lfetopada 26, m. 33. 
PIEKARNIA oraz sklep io4*l*!Lt, 
na wszystko do sprzedania 
liana 117, gospodarz. 

D r . med. 

S. Neuman* 
Choroby skórna i wanery'*4* 

leczenie d;aterin;«i' 
d jh termoI ioBgnlac l * 

oraz gili 
L A M P Ą K W A R C O M 
C O N I U S 2 K 1 5, t e l M*'*ŁY 

IW administracji tego pism*. « h [Wierzchy Parzyńskie. tm. Kluki, po- | C„ Y |mui . «d 130 do 2.30 PP \ 
Uimi«r J. K,\ * u t Piotrków W . t . 4 , u u , d m a _ i • + 

leżeli do 
Paryża", 
dej wiek 
eko ich f 
sprawozd 
nych. 

Bogaci, 
cy wpływ 
na posiać 
kracji mi 
dla błyszc 
dzenia di 
wobec czi 
bardzo e 

U nich 
poznać vi 
Prcssier. 
Lemay-Rc 
dawali bj 
zarówno j 
warzy stwa 
dania. 

Siedząc 
hrabia di 
swoim wy 
ci a ,wym< 
Przy roso] 

, nego z w 
^*-h . ° U M e ' n ' e °Wa i c i e ' i o w e J 

rabieg 0 Hugona du j nadała to 
'"i ej , ry Ł 'e »tw 

Drzyiaciele na-'smak ,^ta 

,j 1 1 1 oi, państwo Le-
'awarli z nim znajo 
P * uzdrowisk, gdzie 

V „ \ febrę, nabyta 
•kefie podzwTotniko-

| S C

 P u a k t u , wymogli na 
IN od * e «łoży im wizytę 
flV£d ż a d f > n o l ń a i P r o 

w domu 

http://st.de
file:///vyrzq


Wszczęty natychmiast 
zbrodniarzami dal dodatni 
Bracia Wojtynowie oraz Knop 
!i aresztowani i przekazani *'s l i 1̂ . .'j 
sądowym. 

„E C H O* Nr. 233 

iJIStari po<A'|S Pogard u donoszą: 
r a ' j J ! 0 C y na 22 b. rn. dokona 

' « h W a ' e g 0 w 'amania w Je 
i « w dwóch miejscach 

D. Konrad Wiike 

HALLO... HALLO-
W dniu 9 września r b. rozf 

się wl-jlki 
MECZ LOTERYJNY O 751 

ZŁOTYCH. 
Gracze znanej kolektur;, 

„Samuel Wewfcs 
58 - PIOTRKOWSKA -k 

mają kolosalne szanse do vSl 
Kdyż szczęście stale sprzyja * 

graczom ^ 
CO DRUGI LOS WYGRAJ 
A więc wszyscy do kasy 10**1 

firinv 

około Kodz. 3 podej< 

szmery 1 przypuszcza! 
J>wo, ie spowodowała 
''toma jego córka. Wstał 
I ku swemu przeraże-

l^ażyl, że drzwi wszyst 
Wfoojów są otwarte 
tkie 
*«fy wypróżnione. 
We zabrali bieliznę, srar-
*> nawet okulary 1 sztu-y>ay. Nauczyciel posłał 
tyna do sąsiada, jfospo-
& Pawlickiego, by ten 
•wrmował policję. Tu 
«eni mieszkańcy stwicr 
U nich włamali się zło 

„SAMUEL "wEINEEE3'f Skradli kilka futor, iibra 

53 - PIOTRKOWSKA - *W*S2Cze f t. 
58 

FHjl nie posiadamy. Wlaft 
Samuel Weinberg I S. Kas! 

i t w i e r d z i ł w y r e k j 

"a Rylskiego 
rok sądu przysięgłych 

stał się prawomocny-
Wyrokiem tvm Rylski ' 
skazany na karę śmierć' *| 
miana na 15 lat ciężki-'Jo 
cienia. 

— ::x::— 
/ w Pabjanfcay! 
C u d n o ś c i . 

"'abjanlc 
protestu zbiorowego. 

irzeclw zamachom nitmiecW 
granke Rzeczypospolitej. P*! 
viono wydać odezwę c'o lu*1^ 
iwolać wiec protestacyjny. 

— : 0 : — 

Dziś w S i e l a n c e 
Dziś, w niedztelc odbędzie *k 

lawa ogrodowa z nader uro*T 
lym programem w parku < 
;a" przy ul. Pabianickiej 59. 

Czysty dochód z tej zaba*T 
Tiaczony jest na podniesienia 
ów nowobudtijącego się koścw 
'ranclszka z Assyżu w Łodri 

Szlachetny cel imprezy zf 
wątpliwie poparcie całego 
zenstwa łódzkiego, 

—' 

.. d. wartości 
12000 zł. W nocy doko 

Hania do składu rolni 
Narza p. Franciszka 

i»o w Kręgru (pow. sta 
tleito) | skradziono 

B ilość wyrobów tyto-
* Uważnej wartości. — 

Przy dochodzeniach 
jjjw lesie część bielizny, 
»awcy uszli. Rano poM-

fcyła w pewnym loka 
anego osobnika, któ-

toczeła śledzić. 
Ęjchodzlł od nlejaklesro 
"*Ko, prawdopodobnie 
Uollcja aresztowała sro 
' w nim włamywacza 

^ t a z PińczyzTia. któ 
tem poszukiwany bvf 
''adze sadowe. Przy 

M złodziej miał 
walizkę, w której 

% się 4 futra, smo-
)**cz z futerkiem 1 t. d. 
W&zych dochodzeniach 

futro, które Brandt tegoż dnia 
przyniósł. Okazało się, że 
Brandt jest hersztem bandy zło 
dziejskiej, która poza powyż-
szemi kradzieżami popełniła je 
szcze inne. Poszkodowani o-
trzymali dotąd większą część 
swej własności. 

Pątn ik pod autobusem. 
Nieostrożnego szofera aresztowano. 
Z Częstochowy donoszą 
Autobus, kursujący na linj; 

Wieluń — Sieradz, należący 
do Litmana Nicinskiego ; Gaby 
Izraela, a prowadzony przez 
szofera Władysława Balacha 
zamieszkałego w Złoczowie, 
pow sieradzkiego, wymijając 
idących szosą kłobucką pątni­

ków, najechał na jednego z 
nich, Józefa Kazimierskiego 
lat 43, zamieszkałego we wsi 
Glinki, gm. Rudniki, pow. wie­
luńskiego. Kazimierski doznał 
bardzo ciężkich uszkodzeń cia­
ła. Szofer Balacha został za­
trzymany. 

KRATECZKI. 

Niedyskretny s w a t . 

Dajemy podwójną ilość dolarów! 
Zlikwidowana spółka oszustów. 

niejakiego Stolpy 
x:o:x 

Świat to jest człowiek, któ 
remu ludzie musieli w życiu 
wyrządzić bardzo wiele 
krzywdy, za które mści się 
on. swatając płeć odmienną. 
Na temat swatów istnieje tyle 
dowcipów, że wszyscy już je 
znają. Zawód swata powinien 
być właściwie zlikwidowany, 
nie wolno bowiem jawnie i bez 
karnie znęcać się nad bliźnimi. 

SWAT W PODRÓŻY. 
Mandel Aronowicz nosi pa­

rasol nawet przy pogodzie, 
jest więc jasne, że musi być z 
zawodu swatem. Mendel Aro 
nowicz z racji swego zawodu 
silnie interesował się zarówno 
postępowaniem, jak i przeszło­
ścią wszystkich ludzi, którzy 
stanęli na jego drodze, zwłasz­
cza zaś niezamożnych kobiet i 
nieżonatych. szczęśliwych 
mężczyzn. Otóż zdarzyło się 
W marcu r. b.. że Mendel w 
swoich zawodowych, złośli­
wych, sprawach jecliał pocią­
giem do Radomia. Mendel clięt 
niej Jechałby furmanka, ale że 
do Radomia jest z Łodzi dosyć 
daleko, jecliał koleją. 

W tym samym przedziale 
jechali „ona" 1 „on". Mendel 
był bardzo niedyskretny i pa­
trzał i słuchał co robi i co mó­
wi młoda para 1 w rezultacie 
powiedział sobie, że ci podróż­
ni znają się bardzo bliziutko, 
bliziuteńko. 

l a szpiegowska przed sądem. 
^dana ucieczka z dokumentami. 
W i c donoszą: 
okręgowy w Kafowl-
"^atrywal sprawę Po­
l c z y k a i Czeladzi. 
Kwiatkowskiego z Za 
Edwina Maczgali z 

. £ którym akt oskarżę 
J?Cał szpiegostwo. Spra 
E^a się przy drzwiach 
jpch . 
Jk Wynikało z uzasadnie-
L 0 ^ . osk. K r a w c z v k 
i T r a lnym sekn 

Podof. Rcz. 
)C u siebie ró 

MIIROMANTKA - PlzJocnoniM 
Wólczańskie) 75 przeprowadź 
a Pomorską 35, lewa oficyn* 
rogo wskaż. 

10 SPRZEDANIA sklep w * 
urikcle, 2 pokoje z kuchnia, 0' 
ródek. Wiadomość w adnitt 
RZYJAtĘ dwóch panów na " 
unie, Piotrkowska 191, in. 
PRŹEDAM dom 7 piekarrJ* 
' administracji pisma. 
ODROŹUJACY po 'wojewt* 
idzkiem 1 poznańskiem z wy1 

ierrtelą przyjmie zastępstwo * 
winino-kolonialinym I cukie^ 

3ofore referencie" do adrr>*J 

!cha". 

D 1000 — 3000 zł. zarobi* ' 
czjiI panowie przy sprzedaży y &WCa „ 
iżyczkl budowlanej na raty- „i ^tego ostatnio W Byd 
i l-nstyitucja w Polsce, któreJ, jDrzy u j . Podgórnej 1 
ecuje złotych gór, lecz "WlScjf się oszustwa na 
yzsza prowizję, e went u a ( ł ^ l e s z k a ł e j w tymże 
>mlę. • Zgłoszenia: ł f.A.K ^ 4 , * % Fr idman. Miano-
i 17, m. 10, lewa oficyna • 
| i i _ i | 4—6. 

sekretarzem 
ez. 1 prze-

u s i e b i e różne do-
1 ^rganlzacyj półwoj-

W Zawodzie poznał 
x:o:x-

^ d i i „trochę" 
l e s z c z y donoszą: 
Ko 

prostytutkę, którą znali rów­
nież jego współoskarżonl. 
Kwiatkowski, który odbywał 
karę więzienia 1 znajdował się 
chwilowo na urlopie wraz z 
Maczgalą, sadził, iż Krawczyk 
ma przy sobie bardzo 

ważno dokumenty, 
to też kompani skradli je t za­
mierzali przedostać się przez 
granice polsko-niemiecką, ' co 
im się Jednak nie udało. 

Sąd po rozprawie skazał 
Krawczyka na 3 miesiące wię­
zienia. Kwiatkowskiego na 1 
pół roku 1 Maczgalc na rok. 

SWAT PIJANY. 
Mendel załatwił w Rado­

min swoje sprawy i wrócił do 
Lodzi. Minął pewien czas. gdy 
do Mendla zgłosiła się Zeno­
bia Rozenówna i prosiła o wy­
szukanie jej męża. Mendel 
przyjrzał się Rozenównie i 
przypomniał sobie, że ona 
właśnie jest ową panną z po­
ciągu, a wciągu następnych 
dni doszedł droga własnego 
wywiadu do wniosku, że to­
warzyszącym jej wówczas 
młodzieńcem był Rysio Gros-
berg. 

Rozenówna wyraziła chęć 
wyjścia za mąż za solidnego, 
starszego kupca Trabmana. 
Aronowicz powiedział, że ow-^ 
szem, można i za niego, cze­
mu nie, ale to będzie koszto-| 

x:o:x 

wało dużo pieniędzy, on brr 
wiem. Mendel - swat wie tak 
dużo o przeszłości Rozenów-
ny, że tanio nie może pośred­
niczyć. 

Jakoś tam się ugodzono i 
odbył się ślub. na którym obec 
nv był także Mendel. Mendel, 
człowiek złośliwy, tak. się cie­
szył, że zalał się, jak niebo-
skie stworzenie. A, że był z nh 
tury gadatliwy zaczął wyga­
dywać rozmaite historje o mło 
dej mężatce, jej podróży do Ra 
domia i kuzynku Grosbergu, 
który również był na ślubie. 
To gadanie bardzo zdenerwo­
wało męża — Traubmana 1 ku 
zyna — Grosberga. to też 
wspólneml siłami wzięli się do 
Mendla i tak delikatnie wyrzu­
cili go z mieszkania, że nie do­
tknął nawet schodów. 

Mendel wytrzeźwiał 1 za­
skarżył obu mężczyzn do sadu 
o pobicie. Sędzia Tustanow-
ski skazał Trabmana i Gros­
berga każdego na 30 zł. grzyw 
ny lub 5 dni aresztu. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Policja ujęła niejakiego Nach 

mana Lutermana, który współ 
nie z dwoma jeszcze zbiegły­
mi osobnikami jeździł po róż­
nych miejscowościach kraju, 
dokonując wyrafinowanych 
oszustw. Mianowicie oszuści 
ci proponowali napotkanym 
przez siebie osobom, aby wy­
starali się o dolary, które oni 
zapomocą środków chemicz­
nych skopiują, uzyskując tym 
sposobem 

podwójną ilość dolarów. 
Kopjowane dolary miały być 
następnie podzielone między 
oszustów, a dostarczających 
dolary. 

Oszuści tumanili swe ofia­
ry w ten sposób, że w iert 
oczach smarowali czysty pa­
pier jakimś płynem, następnie 
na papier ten kładli dostarczo­
ny im przez otumanionych 
prawdziwy banknot 1 wrzuca-

x:o:x 

[li pod przygotowaną jakąś pra­
sę, gdzie banknot mial leżeć 
przez 24 godziny. Gdy zainte­
resowani zjawili się w oznaczo 
nym terminie po dolary nie za 
stawali już „chemików", któ­
rzy wraz z powierzonemi Im 
do tej operacji dolarami, ulat­
niali się w niewiadomym kie­
runku. W ten sposób oszuści 
poszkodowali wiele osób 

na poważne sumy. 
Jak już stwierdzono Guter-

manowi pomagali w tych oszu 
stwach Izaak Zas i jakiś Gryn­
berg, za którymi rozesłano l i ­
sty gończe. Zas liczy lat 36, 
iest wzrostu niżej średniego, 
blondyn o jasnych brwiach, 
szarych oczach, pełnej golonej 
twarzy, chód pochyły, ubrany 
według najświeższej mody. 
Grynberg zaś jest mężczyzną 
50-Ietnim. wzrostu średniega 
brunet, golony. 

Wonne cna w MwM MiM 
Kradzież na dworcu w Katowicach. 
Z Katowic donoszą: 
W tych dniach przybył do 

Katowic z Państwowej Fabry­
ki Cygar w Wodzisławiu wa­
gon, załadowany 

skrzyniami cygar, 
przeznaczonych dla Państwo­
wego Magazynu Tyturiowego 
w Katowicach. 

OnegdaJ stwierdzono Jednak 
na ekspedycji towarowej w Ka 
towicacłu iż plombę przy od­

nośnym wagonie uszkodzono, 
a z wagonu nieznani sprawcy 
wykradli skrzynię, zawierają­
cą 

10.000 cygar. 
wartości 1.200 zł. 

Dotychczas nie udało się 
ująć sprawców, którzy prawdo 
podobnie byli dobrze obznaj-
mlen! zę stosunkami na dwor­
cu towarowym. 

Jerzy KrzeckL 

KRONIKA KALISKA. 

Posiedzenie rady miasta. 

httejsza ujęła poszu-
Szlamę Jelca Leszma 

< 4 C * c a z Łodzi. 

ALARZ odświeża mieszkań* 
zejazd 59, m. 26. 
>SŁUGACZKA z praktyka 
b pielęgniarka potrzebna &° 
< na stałe. Zgłaszać sle °^ j, 
iafleu, RosenfeJd, Skwerów* 
-11 r. 3—4 po pol. ^ 
«A_28_o~godz. 3-ej wyszła * 
i Franciszka Zygmunt, z 3 n l ' j 
rska 31. lat 56, ubrana w 
kienke, chustkę na głowi* 
oby wiedział cośkolwiek 
mony Jest zawledorntóf* 
JRSFILET ręcznego zł. * a 

pewniona. Wyuczam haft**, 
ch, maszynow. Toledo, 
yeneoką robotę oraz Tenery 
serwetki), Kaufmanowa. u ' 
wska 18, w podworzuJfPfj 
•TRZEBNA służąca od 15 
sprzątania. Rawska 9^J^ 

INAJMC pokój elegancko * 
ny z niekrepujacem wejś^1 

Listopada 26, m. 33. __^<^U 
n ^ J I 

Różnica firmy Hart 
j o z ł dnia 6 b. m. dla 
* e J 50 klg. skóry. 

• x:o:x 

Ł o d z i 
w Bydgoszczy. 

Leszman, przedstawiając się 
woźnicy za właściciela skóry, 
odebrał Ja, kwitując odbiór 

fałszywem nazwiskiem 
Rozencweiga; poczem, zabraw 
szy skórę, zbiegł. 

Badany w policji po ujęciu, 
przyznał się, źe skóry podstęp 
nie zabrał, jednak nie chce zdra 
dzić co z niemi zrobił, względ­
nie gdzie je ukrył. Icusia odsta 
wiono do dyspozycji! sądu. 

Ostatnie posiedzenie było do 
syć ciekawe. 

Na porządku dziennym znaj­
dowało s'c aż 16 punktów. 

Po odczytaniu protokółów z 
dwóch ostatnich posiedzeń, roz­
patrywano wniosek o wyrażenie 

yotutn nieufności 
prezydjum rady miejskiej. Mimo 
protestu lewicy, sprawa ta zosta 
ła odłożona do następnego posie 
dzenla, z powodu nieobecności 
prezesa rady p. Dołęgi-Kowal-
sklcgo. 

Następnie wybrano wszyst-
kleml głosami czwartego ławnl-
ko, ponownie radnego Sobolew­
skiego. 

Lewica nie brała udziału w 
głosowaniu. 

Następnie odczytano pismo 
radnego Jankowskiego z PPS, 
frakcji, który oświadcza, Iż nie 
może pracować w takich warun 
kach I z tego powodu zrzeka się 
swego mandatu. 

PPS odczytała deklarację w 
sprawie rozwiązania rady miej­
skiej z powodu ukończenia ka­
dencji. 

Następnie przewodniczący ra 
dy odczytał pismo komisji finan­
sowej o udzielenie subwencji w 
wysokości 8000 zł. dla dyrektor* 
tutejszego teatru p. Zylbera. W 
związku z tem radny Glauternik 
z Bundu domaga się również sub 
wencjl na rzecz Żyd. Teatru w 

Kaliszu. Nie wzięto jednak tego 
pod uwagę. Przyznano również 
1000 zł. ławnikowi Maciejewskie 
mu za czas zastępowania prezy 
denta miasta. 

Na tem posiedzenie zamknię­
to o godz. 12.20. 

Łodzianie w Gdyni 

-x:o:x-

Opryszek zjadł 120 komunikantów. 
Zuchwa łe św ię tokradz two na Kaszubach. 
Z (idyni donoszą: 
W nocy dokonano w tutej­

szym kościele parafialnym w 
Niedamowie, pow. kościerskic 
go świętokradztwa. Złodziej, 
dostawszy się do kościoła 
przez okno ro/blł skarbonki, z 
których zabrał 

drobna gotówkę. 
Następnie otworzył wytry­
chem tabernakulum I zabrał 
120 konsekrowanych komuni­
kantów, które prawdopodobnie 
zjadł. — Świętokradca spodzie 
wad się w tabernakulum złote­
go kielicha, znalazł jednak ty l ­
ko puszkę szklaną. Dostał si$ 

x:o:x 

też do zaJcrystji. gdzie wypił 
butelkę wina mszalnego, badał 
też relikwiarz i przedmioty kr u 
szcowe, jednakże nie poznał 
się na ich wartości. Spustosze­
nia, wyrządzone ręką święto­
kradczą spostrzeżono odpiero 
nad ranem. Natychmiastowe 
śledztwo nie odniosło skutku, 
przypuszcza się jednak, żo 
sprawcą jest opryszek niejaki 
Kaizer. który znowu zbiegł 2 
domu wychowawczego w ChoJ 
nicach I który już poprzednio 
wsławił się na Kaszubach do-
konanemi kradzieżami kośclel-
nemL 

Zatrute mięso dla srebrnych lisów. 
nikczemna złośliwość sąsiada. 

Pan I i — Kuba jak się 
masz? W ubraniu chodzisz po 
morzu ? 

Pan I I t — Zabłądziłem 
i nie mogę natrafić na właści­
wą ścieżkę. 

(* hrabia. 
-:o:-

'KARMA OTaz sklep 
wszystko do sprzedania 

na 117, gospodarz. 

D r . m e d . * . 

S. Neuman* 
Choroby skftrnt i w«n«rVc 

leczenie d j a t e r m ; * ' 
dJfctermoboaga'» c J* 

C O * * 
oraz 

L A M P Ą K W A R 
J N I U S 2 K 1 5, t e l 

leżeli do tak zwanej „Śmietanki 
Paryża". Brali oni udział w każ­
dej większej uroczystości, nazwi 
sko ich figurowało we wszystkich 
sprawozdaniach z zebrań publicz 
nych. 

Bogaci, skoligacenl: on, maję-
cy wpływ na sprawy polityczne, o-
na posiadajęca stosunki w arysto­
kracji mieli oboje wszelkie dane 
dla błyszczenia w świecie i prowa­
dzenia domu na szeroka stopę, 
wobec czego zaproszenia ich były 
bardzo cenione., 

U nich właśnie miałem zaszczyt 
poznać vice-lirabiego Hugona du 
Pressier. Obiad, który państwo 
Lemay-Roussel owego wieczora 
dawali był jak zwykle wytworny 
zarówno pod względem doboru to­
warzystwa jak menu i jego po­
dania. 

Siedząc obok pani domu vice-
hrabia du Pressier czarował nas 
twoim wykwintnym sposobem by 
cia ,wymową i polotem umysłu. 
Przy rosole widzieliśmy w nim jed 

n'•:"<> z wygasających przedstawi-
tV.i*y"Hou8sel nie obyła j cieli owej „starej Francji", która 

rabiego Hugona du nadała ton całej Europie, przy 
ej rybie ątwierdziliśmy, że ten po-

^oi DrzyjacieJu na-[smak „starej Francji" szedł u vi-

J > rzędu tych, co zdo-
M*i od pierwszego nie-

ia. 
'yierzrfiowności, wymo-
'fcego obejścia, serdecz 
*tkich, rycerski w sto 
* "et, otoczony był po 

H niebezpiecznych 
' tym stawiał podobno 
^ły czas podczas 

l i ^ C a wędrówek do da-

moi, państwo Le-
l a warl i z nim znajo 

* uzdrowisk, gdzie 
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^efie podzwrotniko-
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ce-hrabiego w parze z niezwykłem 
przystosowaniem się do wymogów 
współczesnego postępu; przy pie-
czystem wreszcie nabraliśmy prze 
konania, że w dworach obcych na 
wet nie sposób znaleźć arystokraty 
tej miary. 

Przy kawie zaś vice-brabia po­
rwał nas opowiadaniem swych 
perypetyj u jednego ze szczepów 
indyjskich w Kolumbji, dokąd za 
brnął torując sobie drogę przez 
dziewicze, stopą ludzką nie tknię­
te jeszcze lasy. 

— Moi ludzie i ja — mówił 
wśród ogólnego skupienia — by­
liśmy nawpół żywi ze znużenia i 
głodu, kiedy dotarliśmy do ple­
mienia Balang-Machad, niezbyt 
pewni swego życia. Nie wiedzie­
liśmy bowiem nic o tym szczepie, 
ponieważ badacz Józef de Brettee, 
który pierwszy odważył się na wy 
prawę naukową w tamte okolice 
nadmorskie poszedł w ukośnym 
kierunku, ku północy nie chcąc 
tracić czasu u plemienia Balang-
Machad, gdzie nie przypuszczał, 
aby jego misja geograficzna miała 
widoki powodzenia. 

I właśnie dlatego, żenikt jesz­
cze nie miał do czynienia z tym 

Z Poznania donoszą 
W nocy nieznany złoczyńca 

otruł leśniczemu W. Kasperskie 
mu w Liii powiatu krotoszyńskie 
go 5 srebrnych lisów, wartoicl 
20 tys. zł. Nikczemnego postęp­
ku dokonał w ten sposób, że z 
drogi rzucił do ogrodzenia z li­
sami kilka kawałków królicze­
go mięsa posypanego strychniną; 
znaleziono bowiem w ogrodzeniu 
hodowli kawałki mięsa królicze 
go i stwierdzono, te były zapra­
wione tą niebezpieczną trucizną. 

Trutki były przyrządzone 
wprost fachowo. P. Kas­
perski podejrzewa t zeznał do 
protokółu, że złośliwość tę wy­
płatał mu pewien Niemiec z są­
siedztwa, który oddawna już za 
wistnem okiem patrzył na roz­

wijającą się pięknie hodowlą 
srebrnych lisów. Hodowla bo­
wiem p. Kasperskiego była zna­
na I w ostatnim czasie znakomi­
te czyniła postępy. 

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenia. Złoczyńca zasługu 
ję na karę bardzo przykładną. 

Dr med. 

J . P O L A K 
Choroby wewnętrzne, spec. allerglca-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. I-sze P-

TeL 164-21. 
Przyjmuje od 5 — 7 wlecz, w nie­

dziele I święta od 10 — 12 w pol. 

odłamem dzikich, postanowiłem 
zajrzeć do nich, nie mogąc oprzeć 
się ciekawości na kogo się natknę. 
Pożeglowałem więc w stronę A-
meryki Południowej. 

— Przyznaję, że twarze pierw­
szych napotkanych tubylców nie 
wzbudziły w nas zaufania. Słusznie 
zresztą. Zaledwie bowiem posunę­
liśmy się wgłąb kraju, krajowcy 
otoczyli nas zwartem kołem i zwią 
zawszy poprowadzili do swego 
zwierzchnika, dogorywającego na 
nasze szczęście. 

Leżąc przed swym namiotem na 
posłaniu z liści bambusowych wo 
dził zaciśnietemi konwulsyjnie 
pięściami po włochatych piersiach 
jak gdyby chciał wyrwać z nich 
szarpiący je ból. 

— Nie wiem, czy wspominałem 
państwu, że studjowałem w mło­
dości medycynę .Na pierwszy rzut 

I oka więc poznałem, że wódz szcze 
pu Balang-Machad chory był na 
zapalenie płuc i dobrą myślą 
tknięty, dałem za pomocą gestów 
moim dzikim do zrozumienia, że 
mogę przywrócić ich zwierzchniko 
wi zdrowie. 

— Uwolniony niezwłocznie z 

więzów puściłem mu krew, po­
czem posiłkując się naazemi kub­
kami i miseczkami podróżnemi 
postawiłem mu przygodne bańki, 
co ulżyło choremu niezmiernie. 

Postawiony w ciągu tygodnia 
na nogi, wódz plemienia Balang* 
Macliad darował mi w dowód swej 
wielkiej wdzięczności duży szmat 
złotodajnego gruntu ,tak bogatego 
w kruszec, że wróciłem do Francji 
dla zorganizowania towarzystwa 
eksploatacyjnego, które już jest w 
komplecie. Mamy powierzone 
nam olbrzymie kapitały. Akcje na 
sze zostały rzucone na giełdę i wy­
jeżdżam w przyszłym miesiącu do 
zaprzyjaźnionego ze mną ludu Ba 
lang-Machad wraz z moimi inży­
nierami, personelem technicznym 
i nieodzownym rynsztunkiem ko­
palnianym. 

Vice-hrabia umilkł. Byliśmy o-
1 śnieni, zahypnotyzowani, zazdro­
śni trochę. 

— Ach! Kochany panie! — o-
dezwał się Lemay-Roussel po chwi 
li — należało uprzedzić przyjaciół 
twych przedewszyetkiem o tem, 
że ci żyła kruszcowa spadła z nie­
ba. Rozchwytalibyśmy kilka Da-
czek akcyj z pewnością. 

— Nie miałem szczęścia wów­
czas — odparł rice-hrabia s cza­
rującym uśmiechem na ustach— 
zaliczać się do przyjaciół tego 
prześwietnego grona. Jeśli jednak 
macie państwo ochotę wziąć o-
dział w eksploatacji mego terenu, 
pomówię o tem z naszym oddzia­
łem finansowym, który ma jeszcze 
kilka egzemplarzy papierów war­
tościowych do dyspozycji. 

Z nieopisanym zapałem zaczęli! 
my błagać go, by rozdzielił je mię 
dzy nas. I napoczekaniu vice-hra-
bia Hugon du Pressier zebrał pod 
pisy na pół miljona franków, kto* 
re zainkasował nazajutrz. 

W kilka dni później pisma do­
niosły o aresztowaniu, w chwili 
wsiadania aa okręt odpływający 
nie do Ameryki Południowej lecz 
do Egiptu niejakiego Ferdynanda 
de Bousserach, recydywisty-oart-
sta który kilkakrotnie zasądzony 
uciekł w zeszłym roku z więzienia 
i jako vice-hrabia Hugon du Fret 
sier ograbiwszy dzięki i w e m l 
sprytowi ławtowiernych rodaków 
z gotówki zamierzał zemknąć do 
francuskich kolonij. 

tłum. J. S. 



Najszybszy fryzjer świata. 
Ogolił gościa w przeciągu 43-ch sekund. 

Sława I bogactwo, te dwa ma 
liczne słowa, pobudzające nieraz 
CO prawdziwie wielkich czynów 
przyczyniają gię również do wy-
Uwalania 

głupoty ludzkie). 
Panuje przekonanie że krajem 

« którym uprawiają najghrpaze 
Kekordy jest Ameryka. Tymcza-
lem 1 w Europie nie brak głupta 
i»6w, narażających na szwank 
tdrowle, a nieraz żyd« w im!e 
Wątpliwej „sławy". 

Oto wiązanka taktch głupta-
•6w. Budapeszteński fryzjer La-
dislas Speeska uznany został za 
najszybszego golarza, ogoliwszy 
klienta w 43 sekundy. Włoch Ca 
łarłno Nazarlno osiągnął w Chi­
cago palmę pierwszeństwa na 
konkursie jedzenia makaronu, po 
chłonąwszy 300 metrów .spa­
ghetti". W San Sebastian pewien 
ognisty Hiszpan zjadł podczas 
konkursu 10 jajek ze skorupą, 
iwycłężył i.„ 

umarł 
Policja nrlasta Ford w Detroit 

musiała lnterwemjować 1 zabro­
nić tańca, który trwał w pewnej 
•alt 107 godzin * rządu, bez od­
poczynku. 

Misa MMer i Roseland pod 
Nowym Jorkiem otrzymała sre 
brny puhar za to, że przetańczy 
ła 63 kilometry. 

Inna amerykańska dzfewczy 
aa osiągnęła rekord w słuchaniu 
płyt gramofonowych. Słuchała 
106 godzin, poczem odwieźli Ją 
ido szpitala. 

„Wędrującym omletem" prze 
łwano berlińskiego szewca Mak­
sa Hlnla, który w 10 minut zjadł 
75 jajek. 

Jeszcze wtększem szaleńs­
twem są rekordy 

mówienia bez przerwy. 
W berlińskim Luna-parkti po 

pisywał się mówca, który gadał 
bez przerwy trzy dni 1 trzy no­
ce. 

W amerykańskich kościołach 
(odbywają się często konkursy 
•zybktego' czytania, przyczero 
pewna kobieta przeczytała na 
głos cały Stary Testament w cią 
gu 69 godzin. 

EneTgja ludzka zużywa się, 
niekiedy, w zadziwiająco głupi i 
bezpłodny sposób. 

Śmiercionośna woda. 
Oryg ina lne s a m o b ó j ­

s two kustosza. 
Oryginalne samobójstwo po­

pełnił w Serajewie kustosz 
tamtejszego muezum, dr. Ste­
fan Wolkay. Napełnij lufę re­
wolweru 

wodą, 
założył kapiszon 1 wystrzelił 
sobie w głowę. Wystrzał ro­
zerwał czaszkę samobójcy na 
drobne kawałki. Podobno dr. 
Wolkay popełnił samobójstwo 
pod presją fatalnych warun­
ków materialnych. Rano. gdy 
otwarto muzeum 1 weszli wo­
źni, znaleziono trupa bez gło­
wy. 

bte rozciągać uszy tak, że osiąg 
nęły 

15 cali długości. 
Pewien angielski marynarz 

27 godzin stał na maszcie żaglow 
ca, skąd spadł martwy na po­
kład. 

Pewien murzyn pozwalał so-
Mlster Bride z Manchesteru 

tysiąc razy grał jedną i tę samą 
melodję, a pewien Grek przepły 
nął Helesponł grając na harmo­
nijce.. 

NOWA ZABAWKA W AHERY 
Triumf „małego głuptasa". 

Amerykanie są, jak dzieci. ] tem samem przestał być atrak-
Co chwila muszą mleć inną za­
bawkę. 

„Talkłe" — film dźwiękowy, 
o którym tyle mówiono I pisano, 

poszedł już w zapomntente. — 
Wszedł do życia codziennego 1 

cją. 
Teraz jest nowa atrakcja. — 

Coś, o czem mówią i piszą. 
To „Tom Thumb" — najnow 

sza gra, najnowszy sport Amery­
ki. „Tom Thumb'* w wolnym 

POŻERACZE PSÓW. 

PAŃSTWO CICHYCH PORANKÓW. 
Z A M I E R A J Ą C A K U L T U R A . 

Seul, w sierpniu. 
(Od wL korespondenta). 
Państwom cichych poranków 

*ws, Koreę, półwysep górzysty, 
wapaniały, stanowiący przełduże-
nio Mandżurjl. 

Korea należy do najmniej ma­
ny ch zakątków świata, gdzie w 
ciągu tysięcy lat nie zdołały prze­
niknąć obce wpływy. Jeszcze pięć 
dzdeeiąt lat ternu, nieliczni bohate 
rzy misonarze, którzy zdobywali 
się na odwagę przyjazdu do tego 
kraju, za swoje niepożądane 
wtargnięcie podlegali kaźni, ta­
kiej, jaką znają tylko Azjaci. 
Dzis z I.4 Seul, stolica koreańska, 
obfituje w sklepy japońskie 

I europejskie banki. 
Korca, prawdziwa, dawna Ko­

rea znajduje się na schyłku swych 
dni. Ginie jedna • najdawniej­
szych cywilizacji. Fala ujednostaj 
nienia, jaka zalewa świat cały, 
pochłonie także Koreę. Zanim to 
nastąpi, zanotujemy jeszcze kilka 
•zoaegółów cliarakterystycznych. 

Koreańczyk przedstawia się ja­
ko solidny Azjata o okrągłem o-
bliczu rifl| 

pod olbrzymim kapeluszem. 
Kapelusz ten ma kształt spiczasty 
I wydaje się naprawdę, że Kore­
ańczycy nie mają większej troski 
ponad utrzymanie równowagi te­
go nakrycia głowy na czaszce, o-
zdobdonc| „kokiem" z włosów. 
Gdy Koreańczyk traci rodziców 
obyczaje tego kraju zmuszają go 
do nałożenia innego rodzaju ka­
pelusza, olbrzymiego kosza 

w kształcie ula, 
sięgającego niemal do ramion.... 
Lecz dzis spotyka się już wielu 
Koreańczyków w czapkach ku o-
burzeniu ludzi starszych. Korea 
bowiem jest krajem niesłychanie 
przywiązanym do tradycji. Wszy­
stkie czynności żyda uregulowane 
zostały według surowych przepi­
sów, a dawniej najlżejsze prze-
korczenie społecznego rytuału 
hańbiło winną tego jednostkę, na 
raźając ją nawet na karę więzie­
nia Z tego surowego trzymania 
się przepisów wynikła 

wzorowa grzeczność, 
wprawiająca w podziw nawet In­
nych mieszkańców Wschodu. 

Korea jest jednem z najbrud­
niejszych krajów świata, a przy­
najmniej taką była jeszcze przed 
czterdziestu laty. Seul, pompaty­
cznie nazwany miastem, w owych 
czasach na obszarze, równającym 

się powierzchni Paryża, był tylko 
zbiorowiskiem nędznych chat, a 
domy bogaczy nie różniły się ni-
czem od siedzib biedaków. 

Przyczyną tego zjawiska nie by 
ło skąpstwo, lecz 

obawa przed podatkami. 
Te ostatnie bowiem wyznaczano 
na podstawie oryginalnej metody. 
Wchodzono na wzniesienia i no­
towano domy, odróżniające się 
swoją wysokością od innych. W 
następstwie nakładano na nie po­
datki .rujnujące właścicieli. 

Inne jeszcze istniały niebezpie­
czeństwa w dawnej Korei prócz 
taksatorów podatkowych i tygry­
sów, które w noce zimowe poja­
wiały się w Seulu: w całej Korei 
mianowicie szerzył się 

stały bandytyzm, 
tak czelny i rozpowszechniony, że 
poezkuidodwani zaniechali wno­
szenia bezużytecznych skarg. 

W zbiorowisku chat, obok któ­
rych dzielnica „paryska" stanowi-
łp. mfiaert o-o gród, znajdowała »Ję 
jednak jedna rzecz godna uwagi: 
pałac cesarza koreańskiego, jedno 
s arcydzieł sztuki azjatyckiej. 
Było to miasto w mieście, wrące 
odrębnem życiem. 

W dzisiejszych czasach Korea 
jest kolonją japońską. Obie te na­
rodowości nie zgadzają się s sobą, 
a przedstawiciele ich nienawidzą 
się wzajem lub pogardzają sobą. 
Pod względem fizycznym są rów­
nie odrębni, jak i pod względem 
moralnym. Koreańczycy w przeci­
wieństwie do małych Japończy­
ków są wysokiego wzrostu, są żar 
łoczni, gdy Japończycy odznacza 

Ją się w^trzemięfliwoćcią w je­
żeniu. 

Potrawą narodową Koreańczy­
ków jest 

mięso psie. 
Zjadają je w niezliczonej ilości. 
Jedzenie naogół jest najwięksaą 
przyjemnością dla Koreańczy­
ków. Podróżnik francuski Belle-
sort podaje opisy matek, zapycha 
jar; eh dzieci ryżem i jednocze­
śnie próbujących sapomocą ude­
rzeń łyżki, czy brzuch dziecka 
fesl dobrze na pchany. Niema 
więc nic dziwnego, że w tym kra­
ju śmiorteJnlDŚć dzieci jest bar­
dzo wielka. 

Korea jest krajem biednym, 
lecz mieszkańcy jej, zdolni rolni­
cy, potrafią s ziemi wydobyć 
wszystko, co dać może. Poza tem 
Korea słynie 

s wyrobu papieru, 
z którego robi się wszystko: ścia­
ny domów, naczynia i ubrania. 

Władca Korei, dumny ze swego 
narodu i kraju, popełnił błąd nie 
eksploatowania jego naturalnych 
bogactw. Zajęli się tem inni: Ro­
sjanie, Japończycy ł Chińczycy. 
Potajemnie geologowie zbadali 
kraj, odkrywając bogate pokłady. 
Japonja w wyścigu o Koreę osiąg 
ncła zwycięstwo. 

Japończycy zajęli się eksploa­
tacją kopalni 1 otworzyli bankom 
cudzoziemskim dostęp do kraju. 
Jednocześnie wytoczyli akcję naj 
bardzie energiczną przeciwko 
bandytom, zajęli się asenizacją 
wsi i domów, przeprowadzeniem i 
budową dróg. Koreańczycy nie-
tylko stracili swą niepodległość, 
lecz nawet 
wszelką nadzieję jej odzyskania. 
Znaleźli się pod rządami energicz 

nemi, lecz jako odszkodowanie 
poznali dobrobyt, o jakim nawet 
marzyć nie mogli pięćdziesiąt lat 
temu. Budzą się a uśpienia... 
Rozpoczynają życie. 

Mai. 
—:0 :— 

Przymusowa gło­
dówka kotów. 

Nieludzka kobieta . 
W sądzie policyjnym w Co-

wentry rozpatrywana była 
sprawa nicjakictj Anny EIILs, o-
skarżonei o to. że wyprowa­
dziwszy się ze Spinner stret 
w Leicestcr do Londynu, porzu 
ciła w opuszczonem mieszkaniu 

dwa koty. 
nie zostawiwszy Im pożywie­
nia. Sąd stanął na stanowisku, 
że narażenie bezbronnych stwo 
rzeń na głód, nie było wywoła-

przekładzie „Mały $ 
dący właśnie 

mlnjaturą golfa 
Charakterystyczną ceC 

amerykańskich jest wlew 
wolnego miejsca w sam«ł 
mieściu, niezabudowana, 
obok olbrzymich kami* 
cą pustkami 1 sluią za k 
zbiorowiska pustych p 
konserwach, papierów 

Teraz te śmteda wy™ 
to i wszędzie urządzo*M 
do gry w „małego g ł u p ^ 

Ustawiono drzewk»H 
cach, zrobiono sztuczne 
a na nich przerzucono 
ki, pagórki, pokryte 
wyrosły niemal przez » 
bramy, wiatraczki hol." 
słowem to wszystko, 
miljonerzy na swych 
łych terenach, tu znale: 
w mlnjaturze. 

Jest już wszystko, 
ko jeszcze jednego: tefl 
osiągnie 

mistrzostwo Am 
w „małym głuptasie", 

Ten może być pewlj 

psujące ewolucje warszawsk 
W morskiej w Karwjl. 

••BHiMSHaBHHi 

S P O R 

siejszy mecz B 
Łodzianie w P< 

pieniądze. 

ne żadna konieczność^ 
okrucieństwo popełni 
silniejszego nad słabs: 
bvć dla przykładu 
Koty znaleziono po '. 
stanie całkowitego 
nla i odesłano Je na' 
do odkarmicnla do T 
nad Zwierzętami, 
skazano na karę P& 
wysokości 20 szylingó; 

odbędą się cztery me-
Jrowe a mianowicie: w 
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Niemiecka flota wojenna zo­
stała w ciągu dziesięciu lat od­
budowana t stanowi obecnie groź 
nego przeciwnika. Wojownicze 

mowy Treviranusa opierają się 
głównie na tym fakde. Na Bał­
tyku odbyło sl*. w ubiegłym ty-

fiTBERT 8. BANNER. Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 
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— Może ma jakieś zmar­
twienia — podsunął Mike. 

— Naturalnie. Oboje ma­
my zmartwienia. Jesteśmy za­
dłużeni na tysiące guldenów. 
Pewnie pan wie, że mamy tyl­
ko jednego bov'a. Ale ostate­
cznie, wieczorem, po całodnio­
wej samotności należałoby ml 
Się trochę względów. 

Mike poczuł, że jego sym­
patia do Tinki zaczyna słaD-
nać. Jej pogląd na świat był 
zdecydowanie egoistyczny. Na 
rzekania na nude istnienia sły­
szał już od wiciu umysłowo le­
niwych kobiet. Zadał sobie 
pytanie, które z małżeństwa 
mogło być winne nagromadze­
niu s'e długów... 

— Czy pan wie — ciągnął 
Tinka — że wczoraj po połud­
niu zemdlał w biurze Jeżeli 
będzie urządzał takie rzeczy, 
\vvrzucą go i wezmą kogo in­
nego. 

— Chvba nie zemdlał umyśl­
nie — rzekł trochę ostro Mike. 
Egoizm Tinki zaczął cm dzia­
łać na nerwy. 

— Naturalnie, że nie, ale po­
winien więcej o siebie dbać. 

— Albo raczek tyś powinna 
więcej o niego dbać — odpo­
wiedział w myśli Mike. 

— A potem wieczorem za­
chował się jeszcze dziwaczniej 
niż zwykle — opowiadała Tin­
ka. — Po długiem, bezmyśl-
nem milczeniu zapytał mnie na 
gle, co myślę o ludziach, któ­
rzy odbierają sobie życie. 

— Także pytanie 1 — rzekł 
Mike. — Co pani odpowiedzia­
ła? 

— Powiedziałam, że uwa­
żam ich za tchórzów. Na te 
słowa wybuchnął takim śmie­
chem, że aż się popłakał I 
rzekł: ..Jesteś komiczna! Więc 
to także tchórzostwo kazać so­
bie amputować nieuleczalnie 
zmiażdżoną nogę lub rękę". 
Myślałam przez chwilę, że 
zwariował. Już od wielu mie­
sięcy nie słyszałam go śmieją­
cego się. 

— Na pani miejscu odśpie­
wałbym mu co wieczór pieśń 

Mike. — Toby mu dobrze ro­
biło na humor. 

Roześmiała sl>e lekko l na­
gle wstrząsnął ją dreszcz. 

— Mjuszę już Iść — rzekła, 
ale zawahała się... Mike poczuł 
znów dotknięcie miękkich pal­
ców. 

— I Ja takża. Chodźmy, 
jeszcze się pani zaziębi. 

Rzuciła mu szybkie, nteczy 
telne w ciemności spojrzenie, 
lecz posłuchała. Poszli w mil­
czeniu ścieżka do głównej dro­
gi, gdzie się rozstali. Mike pa­
trzył za jasną plamą jej posta­
ci dopóki mu nie znikła z oczu, 
poczem zapalił papierosa i stal 
chwile, rozkoszując się zapa­
chami nocy. Księżyc wypły­
wał nad wierzchołki palm ko­
kosowych, srebrząc je białem 
światłem. Gdzieś daleko uja­
dał żałośnie pies. a od kam-
pongu dolatywało równomier­
ne pulsowanie bębna, 

— Taki głęboki spokój — 
myślał Mike — a co się pod 
nim kryje! Ja jestem nieszczę 
śliwy. Brygida jest nieszczęśli­
wa, u Dalgntonów i Stromol-
skich tragedja, krajowcy gotu­
ją się do czegoś ostatecznego! 
Ciekaw jestem, czy jest kto na 
tej przeklętej plantacji, kogo 
djabeł zostawił w spokoju? O 
ile wiem, Flossingom nic nrts 
brakuje. Niech i c h chociaż 

pogrzebową — roześmiał sre'Bóg ma w swoiel ooieceJ 
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— No. cóż, dowiedziałeś się 
czego? — zapytał Mike swego 
boy'a na drugi dzień rano. 

Kasni podniósł oczy od kur­
częcia, które właśnie skubał. 

— Nie, tuan, niczego się 
Jeszcze nie dowiedziałem. Ta­
jemnica Jest zagrzebana bar­
dzo głęboko. Muszę się dopie­
ro do niej dokopać. Może 
przez Sastrę uda mi się co wy­
szperać. 

— Dalczego przez Sastrę? 
— Bo on znów, z powodu 

strajku kulisów, odzyskał daw 
ną władzę nad ludem. Ma du­
żo pieniędzy, któreml hojnie 
szafuje. Tego dawniej nie by­
ło. I teraz już nie spotyka się 
publicznie z mówcami z Sura-
bai, chociaż przedtem ciągle z 
nim rajcował. Teraz, mijając 
ich. udaje ślepca. Ale skad się 
bierze to bogactwo, jeżeli nie 
od nich? Sastra udaje głupie­
go trochę za mądrze. Dlatego 
mówię, że może przez niego 
uda ml się coś zrobić. 

— Co ty sam sądzisz o tem 
„Krwawem Kole"? — zapytał 
Mike. Rozmowa poprzednie­
go dnia z Flossingłem obudzi­
ła: w nim pewne domysły. — 
Między komunistami mówi się 
o rzezi Europejczyków. Czy są 
wśród nich ludzie umiarko­
wani?. 

— O. są. tuan! Dużo Jest ta­
kich. Ale któż przewidzi, czy, 
jeżeli zaczną się rzezie, 1 oni 
nie pójdą w ślady najzawztęt-
szych? 

— Słuszna uwaga. Ale na-
razle Istnieją dwa obozy, skraj 
ny I umiarkowany. Czy cza­
sami cl skrajni nie stanowią o r 
ganizacji. znanej pod tajną na­
zwą „Krwawego Koła"? 

— Jestem tego pewny — 
odpowiedział KasnL — Ale to 
jest Jeszcze coś więcej. 

— Skąd wiesz? — zapyta? 
z zaciekawieniem Mike. 

— To było tak, tuan. Wczo 
raj w południe Sastra siedział 
w drzwiach swojej chaty, kie­
dy przyłączył się do niego nie­
jaki Wijaya z Surabal, świeżo 
tu przybyły wichrzyciel i pod­
żegacz. Mówił on dużo o po­
gromie Europejczyków, ale Sa­
stra udawał, że nie rozumie, i 
tylko pytał w kółko: „Co się 
ma znaczyć to gadanie? Co 
sie maja znaczyć te pogróż­
ki?" Wkońcu przecież zmo­
czył palce w ustach, w soku 
betelu, 1 narysował na ziemi 
czerwone koło. Przyczem za­
gwizdał tak... — Kasni gwizd­
nął w szczególny sposób. — I 
zaczekał chwilę, patrząc, co 
tamten powie. Ale Wijaya nie 
dał żadnego znaku. Więc Sa­
stra zatarł nogą koło i Jął mó-J 
wić o Innych rzeczach. 
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Łodzianie w Poznaniu, 
croń, w Krakowie Wisła — Po­
lonia, w Poznaniu Warta — 
ŁTSG. a we Lwowie Czarni 
— Garbarnia. 
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Łódź, 31. 8. — Istnieją w Ło 
dzi składy węglowe, które zao­
patrzywszy się w ubiegłym roku 
w węgiel ,,na wyrost" — dziś, o 
iie nie pozbędą się tych zapa­
sów — nie będą miały gdzie 
składać nowych transportów. O 
ileby bowiem zechciały nowym 
węglem przykryć pozostałości 
zeszłoroczne — to nie ulega wąt 
pliwości, że z węgla starego po 
sprzedaży nowych transportów 
leżących na wierzchu — pozosta 
nie miał, który zkolei sprzeda­
wać będzie trzeba 

niżej cen kosztu. 
Dlatego też niektóre składy, po­
siadające zapasy zeszłoroczne ra 
tują swoją sytuację tern, że wy-
sprzedają węgiel po cenach nie­
co niższych. 

Stąd też 1 mylna wersja, żc 
węgiel zdrożeje. Przeciwnie — 

cena powróci tylko do swej daw 
nej normy, gdyż po wysprzeda-
niu starego węgla — i składy bę 
dą zmuszone, zwłaszcza po o-
trzymaniu nowych transportów, 
podporządkować się ogólnemu 
cennikowi. 

Co zaś stę tyczy miału, uży­
wanego przez przemysł — to w 
pierwszych dniach spodziewany 
jest wielki popyt, a to w związ­
ku z tem, że od października po 
ciągi przewozić będą przeważnie 

węgiel gruby. 
Jednocześnie dużo wpłynie 

na popyt miału w e wrześniu wia 
domość, jaką otrzymało konsor­
cjum węglowe w Łodzł, iż mimo 
zabiegów Izby Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi — tabor ko­
lejowy nie może być w tym cza 
sle zwiększony. 

:o:—— 
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R a d j o - k ą c i k 
WAR-

% T. G. S. „Makabi" w 
fcach „Dzień Sportu" na 
* którego złożą sic: tur-
W«drskl o puhar srebrny 
•em Hakoahu (Łódź), Bu-
T. C. 1 Kruschendera — 
ke), pokaz dźwigania 

skiej drużyny Bar-Kochby, zawo 
dy zapaśnicze, turniej lekko.atle 
tyczny pod protektoratem Mak 
kabl - Welt - Veiband oraz tur­
niej ping-pongowy o tytuł nieofi­
cjalnego mistrza m. PabjanJc 

ing-pong w młodym klubie. 
Trumpeldor — Hakoah 7:7. 

jjkalu K. S. im. Trumpoł 
H o d z i odbyły się towa-

|? zawody pine-pongowe 
TS. G. Hakoah w Łodzi 
JOne wynikiem nieroz-
J%vm w stosunku 7:7. 
Kzetrólne wyniki przed 
W sie następująco: 
pnwetter (H) — Fryd-

I<H>akćn (Hj — Pilce-
J21-.19; 71:21 = 1:1; 
| * sk i (H)—Horn 21:18; 

1:1; 

Hccht (H) — Ołtuskl 20:22; 
16:21 = 0:9; 

Kuczyński (H) — Szumle-
wlcz 21:14: 18:21 = 1:1; 

Rozes (11) — Frydman 
16:21; 17:21 = 0:2; 

Siwek (H) — Frydrych I i 
21:13: 21:15 = 2:0. 

Najlepiej podobała się par-
tja: Mecht — Ołtuski. którą 
trwała 30 m.. trzymając ciągle 
publiczność w napięciu. 

ytrwała pływaczka, 
bllwe uczczenie rocznicy urodzin. 

18.00—19.00 
19.00—19.20 
19.20—19 35 
19.35—19.45 
19.45-20.00 

PROGRAM STACJI 
SZAWSKIEJ 

I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka jra-mot 
15.15—13.20 Prosr. dzień. I teperi 

teatrów I kin. 
15.50—16.15 Odczyt krajozn. 
16.15—16.45 Progr. dla dzieci 
6 45—71.10 Muz. gramol. 
17.10—17.35 Przegląd komunik. 
17.35—18.00 Skrzynka pocztowa. 

Muz. lekka. 
Rozmaitości. 
Pogawędki techn. 
Odczyt 

Kom. Izb. Przem. 
Ilandl., program na dzień nast., kom. 
i lygnal czasu. 

20.00—20 15 Pras. dziennik radj. 
20.15—22.00 Koncert 
22—22.15 Felieton p. t. .(Legen-

da 1 prawda o szkołach złodziej­
skich" — wygt. p. nadkom. J. Misie­
wicz. 

22.15—24.00 Komunikaty, muzyka 
taneczna 1 salonowa. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gTamof. 
13.00—13.10 Kotmimlikat meteoroJ. 

Warszawy. 

1550—16.15 Odczyt kral. z War­
szawy. 

16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.00 Komunikaty. 
17.00—17.35 Koncert gramof. 
17.35—18.U0 J. Clahotny: „Nowo­

ści radiowe". 
19.00—19.15 Codz. odcinek powie­

ściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.30 Dr. WI . Chrzanowski: „Po­

lityka mieszkaniowa u nas I za­
granicą. Zegar wybije godz. ósmą. 

20.00—20.05 Kom. Strażactwa SI. 
20.05—20.15 Kom. Tow. Czyt. 

Lud. 
20.15.—22.00 Koncert wlecz. 
22.00—22.15 Felieton z Warszawy 
22.15 —23.00 Kom. meteor., progr. 

na dzień nast. i nadprogram. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Wspaniały skok uroczej ar- jny, zażywającej wypoczynku 
tystki baletowej p. M. Nobisów-|nad brzegami Bałtyku. 

Oszukarza dyrekcja huty szklanej. 
Zbiorowa skarga robotników. 

Z Katowic donoszą: |Był bowiem bohaterem głoś-
W Strzemieszycach lstnia-|tiej przed dworna miesiącami 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

16.30—17.30 Koncert z Berlina. 
17J0—17.55 „O nieznajomym 

Haydnie" — wygi. dr. Balet 
18.00—18.25 „Praca i radość" — 

wygi. adw. dr. Baum. 
20.00 Płyty gramofonowe. 
21.00 Transmisja z Lipska. Nast 

muzyka wieczorna. 
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fch czyli na dystansie 
*'o 20-kilotnetrowym. 

pszona, wytrwała pły­

waczka dokonała tego wyczy­
nu pływackiego w ciągu 12 go­
dzin i 10 minut. 

O igrzyska kobiece 
w Polsce. 

Podczas kongresu Federa­
cji kobiecej, jaka odbędzie sie 
w Pradze w związku z Igrzy­
skami, polscy delegaci zapropo 
nnią zorganizowanie w r. 1934 
lub 1938 Igrzysk kobiecych w 
Polsce. 

„Białe piekło". 
Luna przed otwarciem jesiennego 

sezonu. 

-x:o::c-

thoniemi z Łodzi w Bydgoszczy. 
Zawody lekkoatletyczne. 

jktnim dniu zjazdu ogól 
•tego głuchoniemych w 
"~zy odbyły się zawo-

Jpatletyczne na boisku 
N y . W zawodach tych 
Nział kluby sportowe 
ornych z Warszawy. 
. Lodzi, 
'* I Bydgoszczy. 
* l w poszczególnych 

j a jach są następujące: 
mtr. 1) I i . Manikow-

I 2) Młynarczyk (Ł.); 
\ mtr. 1) Manikowski 
Warda (B.); bieg na 
0 H. Manikowski (B) 

6

l a n (B.); bieg 800 mtr. 
(W.): skok wdał l ) 

™ ; s k i (B.). 2) Kosowski 
:f|\ v f ) l t wzwyż 1) Manikow 

2) Młynarczyk (Ł.); 

rzut kulą 1) Manikowski (B.) 
2) Suciński (Ł.); rzut dyskiem 
1) Suciński (Ł.). 2) Manikow­
ski (B.); sztafeta .4X100 mtr. 
1) B. K. S. GL. 

2) Ł. K. S. GL 
Po zawodach w sali p. Blo­

cha odbyło się uroczyste wrę­
czenie nagród przez ks. prof. 
Hanelta. M. in. p. Lezerowicz 
ufundował wspaniały złoty że­
ton za najlepsze wyczyny w do 
szczególnych konkurencjach 
który otrzymał świetnie zapo­
wiadający się zawodnik p. H. 
Manikowski z Bydgoszczy. 

Na zakończenie ks. prof 
Hanelt wygłosił krótkie prze­
mówienie, po którem zamknął 
świetny zjazd. 

:o: 

Ktaematoizrałja światowa mPłowe 
irt krokami kroczy naprzód, stwarza 
jąc coraz to jx!ęJcnie)sze i wspanialsze 
arcydzieła. Oto rastaJ )uż ukończony 
wielki triumf kima śwlatoweco. arcy­
dzieło „Białe piekło". Ukazanie sl« te 
20 filmu na ekranach amerykańskich 
wywołało tam 

niezwykle zachwyty 
i podziw dla wspaniałego wysiłku re­
alizatorów i wykonawców. 

„Białe piekło" bowiem odsłania 
ludzkości tragiczna walkę dzielnych 
pionerów z żywiołem, ukazuje w sj» 
sób niezwykle realistyczny jak zdo­
bywano słynny szczyt Pltz Palu, ów 
niedościgniony obiekt marzeń najgło­
śniejszych alpinistów. 

Smagając sic z szaJedacn wichura, 
krocza krok za krokiem dzielni tury­
ści wspinając się coraa wyże! po 
..białej ścianie", co chwila zagląda­
jąc w oczy niebezpieczeństwu. Kro­
czą coraz wyżej ku upragnionemu 
szczytowi!. Lecz „Biaie piekło" n!e 
'ak łatwo zdradza swoje tajerra.iice. 
bohaterscy podróżnicy stają sle 
..Więźniami Gór". Jest ich troje, I tu 
pośród niebosiężnych szczytów roz-
srywa się tragedia ogólno ludzka tra 
gedia Lstot zagubionych w mrokach 
ponurych myśli, które pchają młode 
dusze ku samobójstwu Nustępnula 
jednak 1 radosne chwile... pełne upo-
ień miłosnych I radocści żŝ cia 

FiLra ten wykonali reżyserzy 
Franek i Patost w sposób kapitalny. 
Grają tu dzięki zastosowaniu najnow 
szych wynalazków technicznych, 
dzięki genialnym wprost operatorom 
nie tylko artyści lecz I góry. słońce 
lawiny, lodowce, nawet burza 1 wi­
cher wprzągnięte zastały t 

do współpracy 
odważnymi reżyserami I Ich pomoc 

nlkanrl. 
„Białe piekło" stwarza nową erę 

w filmie niemym, ono najdobitniej 
stwierdza Jego nieśmiertelność. 

Fflm ten wkrótce ukaże się na 
ekranie „Łuny". 

ła huta szklana pod firmą 
„Strzemieszyce", której wła­
ścicielem był WI. Suryn, a ci­
chym jego wspólnikiem I pro­
kurentem firmy Adam Dreck'. 
W ostatnim czasie właściciele 
huty wstrzymali wypłatę 

zarobków robotnikom 
jakoteż wszelkie inne należno­
ści, a firmę przemianowali na 
firmę „Teps", przez zawarcie 
pewnego kontraktu notarjalne 
go, bez wpłacania jednakże ja 
kichkolwiek udziałów. Jako no 
wa firma huta odmówiła wy­
płaty wszelkich starych preten 
syj. 

Nadmienić należy, że war­
tość huty oszacowana jest na 
sumę 300 tys. zł., tymczasem 
same długi hipoteczne firmy 
wynoszą 400 tysięcy zł., a po­
za tem inne wierzytelności sza 
cują na około 300 tys. złotych. 
Wśród tych pretensyj znajdują 
się pretensje robotników, do­
stawców, oraz co najważniej­
sza... Monopolu Spirytusowego 
na sumę 

150 tys. Zł. 
Dwa lata temu bowiem. Mono 
pol Spirytusowy dał Wł. Sury 
nowi 200 tys. zł. na powiększe­
nie huty, która to kwota miała 
być spłacona dostawą butelek 
dla monopolu spirytusowego w 
Turcji. 

P. Wł. Suryn jest w Polsce 
znany już z podobnych afer. 

x:o:x 

afery Tow. Kolonizacyjnegj 
„Saska Kępa" w Warszawie, 
którego passywa wynosiły 
przeszło 

700 tys. zL 
podczas gdy aktywa były k i l ­
kakrotnie mniejsze. Dzięki tej 
aferze najwięcej poszkodowa­
ny został Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 

Gdy wreszcie robotnfcy 1 
wierzyciele zaczęli energicz­
niej dopominać się o swe należ 
ności p. Suryn i Drecki zaczęli 
twierdzić, że właścicielami flr-
my są Leo Lewi, Sznapira i Fe 
derowski. którzy także są już 
znani z różnych mętnych kom-
binacyj. a którzy w firmie 
..Teps" pełnią bardzo niejasną 
funkcję. 

Uspokoiwszy się nieco w 
ten sposób z wierzycielami. Su 
ryn i Drecki zaczęli kombino­
wać dalej. A więc mimo prze­
mianowania firmy wystawiali 
na starą jeszcze firmę 

czeki bez pokrycia, 
przyjmowali od klientów wek­
sle i puszczali je dalej w obieg, 
a nawet robili zamówienia na 
starą firmę, kilkakrotnie sprzc 
dając jeden i ten sam towar. 

Obecnie dopiero wszyscy 
noszkodowani. m. in. baron von 
Hagen z Krakowa, wystąpili 
ze zbiorową skargą do proku­
ratora, który położy chyba 
kres kombinacjom jszklarzy". 

91 Czarna Natasza" 
w k inoteat rze „ R a j " . 
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Niezbyt zasobna w placówki 
kulturalno - oświatowe północna 
dzielnica naszego miasta wzboga­
ciła się obecnie o jeden przyby 
tek X Muzy. 

Mamy tu na myśli kinoteatr 
„Raj'' na Bałuckim Rynku, któ­
ry pod wspólną dyrekcją pp. 
Skorasińskiego, prof. Kazlniego 
i p. Laskcgo stał się miejscem. 

Druty kolczaste i rowy strzeleckie 
chromą piłkarzy przed zdenerwowany­

mi widzami. 

No Nady mistrzem szpady. 
e przed 

szer-

Tak 
glcznfe Mike. 

" ^ T a k . ^ N y o n ^ Znakomita forma Włocha. 
do swejio domu. 9. ,<Ą k . 
stanął 1 zapalił P^ f i ) X?l> ? V iw 

- Widzę, że by'e>< i Jn.ami wielki 
brą obserwacja J J » r . n : e j * w k t ó r y m . s t a r 

kwaśno Mike. • .JLf},bacznie szermierze 
— Tuan, nie g^MMŁ:. . . . . 
ie — rzekł b l ^ f l T t f ^ i u na szpady wiel­

i - odniósł 
l ą |

P l w'erz włoski 
^ v osiągając w puli fi­

nałowej 9 zwycięstw I ani jed­
nej porażki. 

Do finału stawało ogółem 
10 szermierzy, z których czte­
rej Francuzi, trzej Włosi i 
trzej Belirowie. 

Wypadki puli finałowej są 
następujące: 

1) Nedo Nadv — 9 zwv 

zwy-

— 5 

zwy­

cięstw. 0 porażek. 
2) Włoch Alaimo — 6 zwy­

cięstw, 3 porażki. 
3) Belg E. T. Sas — 5 zwy 

cięstw, 4 porażki. 
4) Francuz Ayat — 5 

cięstw, 4 porażki. 
5) Francuz Dupiron 

zwycięstw, 4 porażki. 
6) Belg Aerts — 5 

cięstw. 4 porażki. 
7) Francuz Selim — 3 zwy­

cięstwa, 6 porażek. 
8) Francuz Bouret — 2 

zwycięstwa. 7 porażek. 
9) Belg de Roocker — 2 

zwycięslwa, 7 porażek. 
10) Włoch Paoll — 2 zwy­

cięstwa. 7 porażek. 
Nedo Nady wykazał nie­

zwykłą technikę, która zadzi­
wił wszystkich uczestników 
turnieiu zawodowców.. 

Jakkolwiek i u nas nie brak 
gorącego entuzjazmu podczas 
walk na stadjonie sportowym. 
— entuzjazm, który od czasu 
do czasu przeradza się w nie­
miłe często sceny i awantury, 
to jednak nie dorośliśmy na 
szczęście jeszcze do stosunków 
panujących pod tym względem 
w Urugway'u. Wkraczanie pu­
bliczności na plac sportowy 
podczas gry j zawzięta 

walka zwolenników 
poszczególnych partyj jest tam 
na porządku dziennym, jak rów­

nież interwencja konnej poli­
cji, która zmuszona jest szar­
żować na walczących z sobą 
przeciwników. Ażeby tego ro­
dzaju wypadkom zapobiec, pod 
czas odbytych ostatnio oficjał 
nych turniejów , sportowych 
otoczono plac nietylko osłoną 
z drutu kolczastego, ale prócz 
tego rowem strzeleckim z oko­
paną w nim załogą, wskutek 
czego wypady publiczności 
boisku zostały tym razem na 
prawdę, udaremnione. 

gdzie zbiera się co wieczór pub­
liczność nietylko z północnej 
dzielnicy, ale i ze śródmieścia. 

Na Inaugurację nowa dyrekcja 
wystawiła znakomity obraz p. t. 
,,Czarna Natasza" p. Walickiej i 
p. Słmonowa. 

Największą zaletą tego obra­
zu jest świetna synchronizacja, 
dochodząca do takiej perfekcji, 
ie widz chwilami ma wrażenie, 
i e siedzi na najlepszym dźwię­
kowcu. 

„Czarna Natasza" ma jeszcze 
tę wyższość nad normalnym 
dźwiękowcem, że głosy są tu zu 
pełnie czyste, a nie zgrubiałe I 
zniekształcone jak przy wielu 
filmach dźwiękowych. 

Gra artystów, reżyserja ' 
zdjęcia bez zarzutu. Dyrekcji 
„Raju" należy życzyć dalszej o-
wocnej pracy na nowej placówcł 

Podniesienie karności wewnętrznej 
nacze lnem has łem 

Związku Harcerstwa Polskiego. 
Dnia 22 b. m. odbyło się ze­

branie miejscowej Komendy Clio 
rągwi Męskiej Związku Harcer­
stwa Polskiego, na którem u-
chwajono: 1) rozpoczęcie roku 
harcerskiego na terenie całej 
Chorągwi Łódzkiej (woj. łódz­
kie) wyznaczyć obiad na 14 wrze 
śnią r. b., 2) zwołać odprawę 
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hufcowych na dzień 7 września, 
3) jako wskazanie pracy wycho­
wawczej na bieżący rok wysu­
nąć hasło podniesienia karności 
wewnętrznej. 

Następne zebranie Komendy 
Chorągwi Męsk !ej wyznaczona 
na dzień 4 września r. b. o ga­
dzinie 19. 

Pierwsza lekcja śpiewu 
w T o w a r z y s t w i e m użycz n e m Sm. Szopena . 

J S r ^ M Muzyczldo wiadomości swych członków, 
nećo im. Chopina w Łodzi podaje |że pierwsza lekcja śoiewu odbe-

~~ P° raz pierwszy w życiu 
udało mi się zastrzelić za jąca 
i trzeba mieć pecha, że n ie 
mam żadnego świadka. 

dzie się we wtorek, dnia 2 wrze-
jnia o godz. 20-ej. 

Lekcje odbywać się będą 
pod sprężystem kierownictwem 
prof. A. Kowalskiego. 

Jednocześnie komunikuje, ł « 
zapisy kandydatów na członków 
przyjmuje sekretarjat w ponie­
działki, wtorki I piątki od tfodz 
20-ei. 

_ _ : o : — . 



Str. 6. F C B O * 

P. STEFAN LASKOWSKI. 
Dawny filar „Gongu"', obecnie 
jeden z najzdolniejszych akto­
rów rewjowych. jak się do­
wiadujemy podpisał kontrakt z 
dyrekcją > teatrzyku „Dobry 
wieczór" na szereg występów. 
P. Laskowski wystąpi już w 
następnej rewji tej sympaty­

cznej nadscenkt. 

Podsłuchane. 
PRAKTYCZNA-

— Czuję się niewymownie 
Szczęśliwym, że pani • przyjęta 
moją ofertę matrymonialną! 

— Zrobiłam ze względów 
praktycznych. Pan ma ten 
sam monogram na bieliźnie. co 
mój mąż... 

WŁAŚNIE DLATEGO. 
— Co za szczęście Walery. 

tc się zjawiasz, jak na zawo­
łanie. Słuchaj, znasz mnie 
przecież już od pięciu lat 

— Tak. 
— Więc pożycz mi sto zło­

tych! 
— Dlaczego? 

. , — Właśnie dlatego, że cie­
bie znam od pięciu la t 

W OPERZE. 
— Panie dyrektorze, powie 

dziano mi. że mam złoto w 
krtani. 

— Możliwe. Prawdopodob 
nie dlatecro niie ma pan głosu. 

Wynalazek chłopca okrętowego. 

S T U L E C I E R E W O L W E R U 
Najgroźniejsza broń ubiegłego stulecia. 

Rzec można bez przesady, że 
wynalazek młodego chłopca w 

diagu dziesiątków lat wywierał 
znan-ienny na życie i wypadki w 
Ameryce Póhucnej. 

Na żaglowcu, odbywającym po­
dróż z Bostonu do Kalkutty w 
roku 1830, wśród załogi znajdował 
się 
szesnastoletni chłopiec okrętowy 

Samuel Colt, z Hartfordu w stanie 
Connecticut .Spędzał czas swój na 
rzeźbieniu z drzewa modelu pi 
etołetu z ruchomym cylindrem. 
Żaden z kolegów jego, przyglądają 
cych się z uśmiechem zajęciu 
chłopca, nie domyślał się wówczas 
że wynalazek „Sammy'ego" zosta* 
nie najbardziej groźną broni:, -*•> 
lecia. 

Chłopiec mozolnie zbierał o> 
szczędności z niewielkiej swej pen 
sji, a kiedyś gdy okręt zawinął 
do portu angielskiego, udał się do 
Londynu i wykupił patent 
na swój wynalazek, który po u-
pływie roku opatentował również 
w Ameryce na „pistolet z obraca­
jącym się cylindrem, kilkoma na­
bojami i jedną tylko lufą". 

Dzięki ogromnemu swemu da 
rowi organizacyjnemu i twojej 
przedsiębiorczości w krótkim cza 
sie mógł założyć towarzystwo dla 

wyrobu broni palnej 
z kapitałem dość znacznym jak 
na owe czasy Fabrykę założono 
w Paterson w New Jersey, posiłku 
jąc się wodospadami Passaic River 
do wprowadzenia w ruch maszyn. 
Nie mając jeszcze lat dwudziestu 
Samuel Colt doczekał się nrzeczy 
wistnienia swych chłopięcych ma­
rzeń. 

W pierwszych czasach istnienia 
towarzystwa zainterusowanie dla 
nowej broni ręcznej było niewiel­
kie. Zbyt fabrykatów był nie­
znaczny. Rząd, od którego Colt 
jj)odziew-ił się zamówień, odmó­
wił poparcia wynalazku. Gdy już 
grrzlł upadek nowej firmy na 
djesała niespodziewana pomoc i 

Texasu. Ogłoszono rzeczpospolitą 
Lone Star i zapotrzebowanie broni 
wzrosło. Colt otrzymał 

znaczne zamówienia, 
po których nastąpiły inne. Nabyw 
cy byli zadowoleni z kupna, acz­
kolwiek tak zwane „Xexas - Colt* 
owych czasów były bronią niezrę­
czną i ciężką, wagi ponad dwa ki 
logramy. Jednak przewaga ich 
tkwiła w możliwości wypalania 
pięciu kolejnych strzałów w jed­
nej serji, bez konieczności nabija­
nia broni. 

W roku 1836 Colt udał się na 
Florydę, gdzie toczyła się wojna 
plantatorów. Wynalazek jego zy-
skał uznanie. Zaopatrzony w li­
sty polecające, udał się do Wa­
szyngtonu,' dla ponownego stara­
nia się o przyjęcie swego wynalaz­
ku w wydziale wojskowym. Spot­
kał się jednak z powtórną odmo­
wą. 

Po powrocie do Hartfordu pew 
nego dnia zgłosił się do niego ka­
pitan S. H. Walker z propozycją 
skonstruowania ulepszonego mo­
delu rewolweru. Propozyczja zo-
ettała przyjęta i wkrótce ukazał1 

si« -Walker - Colt. najlepsza I 

broń palna owych czasów a w do­
datku posiadająca tę zaletę, że 
była dogodna 

dla strzelców konnych. 
Rewolwery te wkrótce znalazły ta 
kie rozpowszechnienie, że w Te-
xasie nie było dorosłego człowie­
ka, któryby nie miał Colt'a za pa 
sem. Indjanie, dotąd tak niebez­
pieczni, gdy konno walczyli z 
białymi. Uciekali teraz przerażeni 
utrzymuje, że biali znaleźli się w 
posiadaniu „rur ognistych", z któ 
rych padało tyle strzałów, ile jest 
palców u rąk 

Pomimo popularności, jaką zy­
skały „Walker-Colt'y" interes zno­
wu chylił się ku upadkowi, a w 
roku 1846 została ostatecznie za­
mknięta fabryka. Colt był tam 
zgnębiony, nie pojmując przyczy 
ny niepowodzenia. W ciągu lat kil 
ku znikł zupełnie z widowni. 

Wtem nastąpił fakt, który po­
nownie wysunął na pierwszy plan 
Colta z jego wynalazkiem. Texas 
przyłączył się do związku stanów 
i wybuebła wojna meksykańska. 

Generał Taylor z armją swoją 
znalazł się na terenie wojny i tu­
taj stwierdził przewaue obronna 

Byk w sypialni. 
P r z e r a ż o n a właścicie lka sk lepu . 

O rzadko uprzejmem zacho 
waiwiu się byka donoszą z Rom 
ford, odległej dzielnicy połud-
n:owo-wschodin. Londynu. Pro 
wadzony przez młodego chłop 
ca ulicą Princeas Rond w Rom 
ford, byk będący własnością 
niejakiego WimmiUa, 

handlarza trzoda, 
wyrwał sie chłopcu, obalił go 
uderzeniem łba i wkroczył da 
otwartego sklepu z rowerami. 

Ponieważ wydarzyło się to 
w godzinach rannych, w skle­
pie nie było nikogo. Sam wła­
ściciel krzątał się w podwórzu 
a żona Jego leżała jeszcze w 
łóżku, w sypialni znajdującej 

się na piętrze nad sklepem. 
Byk. nie napotkawszy na prze 
szkody, wszedł po schodach 
', ku przerażeniu właścicielki 
sklepu pani White, 

znalazł sio w sypialni. 
Przerażona dama narobiła ta­
kiego krzyku, że byk, zniechę­
cony tem nleoczekiwanem 
przyjęciem, zawrócił natych­
miast, a wykręcając się z tru­
dem w wąskim westibulu, zła­
mał barjerę, rozbił parę orna­
mentacji, poczem zeszedł po 
schodach 1 opuścił niegościnne 
progi sklepu z rowerami, nte 
wyrządziwszy Innych szkód. 

mieszkańców Texasu, którą za­
wdzięczali broni Colta Doniósł o 
tem do wydziału wojskowego i za­
żądał dostarczenia rewolwerów Od 
szukano Colta i powierzono mu 
dostawę tysiąca rewolwerów 

za cenę 28000 dolarów. 
Nie posiadając własnej fabryki 
wszedł w układy s fabrykantem 
maszyn Whitney'em. Nieco póź­
niej założył znowu własną tamy-
kę, istniejącą do dnia dzisiejsze­
go. Poszukiwacze złota w Kalifor-
nji rozpowszechnili broń Colta na 
zachodzie Ameryki. Rewolwery 
zyskały ogTomne rozpowszechnie­
nie; wśród poszukiwaczy złota na 
stąpiła taka zwyżka na nie, że za 
jeden okaz płacono po sto dola­
rów. W ciągu całych dziesiątków 
lat rozlegały się strzały z rewolwe­
rów w górach, lasach, prerjach, 
lecz i w miastach także. Niestety, 
nie zawsze używano broni tylko w 
wypadkach potrzeby . 

Broń Colta z biegiem czara zo­
stała ulepazona, a warunki bezpie 
czeństwa w zachodnich stanach u-
legły poprawie. Indjanie zostali 
poskromieni, bandytyzm opanowa 
ny, szerzył się rozwój miast. 

Jednak Colt po dziś dzień jest 
ulubioną bronią cowboy'ów, bez 
której wyobrazić ich sobie nie 
można. 

Samuel Colt w przeciągu czter­
nastu lat zdobył pięciomiljonowy 
majątek w dolarach. Był osobisto­
ścią ważną w swej epoce — Hen­
rykiem Fordem swoich czasów. 

Powodzeniem swem nie cieszył 
się długo. Zmarł w czterdziestym 
ósmym rok użycia, dnia 10 stycz­
nia 1862 r. w Harfordaie. 

— Czy operacja ucM 
mogła pani mązowi o* 
chot* ? 

— Tak: dziękuje, * f l 
słyszał o swoim bracie*™ 
ryki. 

oinerata zamH 
t̂twmerata zagraniczna 4zL Mgr. 
taykulji nadesłane bez oznacz win 
**orarjum uważane sa za bezpłat 

Rękopisów zarówno użytych Jak 
Mjjrrocołiych redakcja nie zwraca 

Trup z 

1 
W i e c z o r n e r o z r y w k " 
Teatr Miejski: — po pol. °^ 

o Herszlu i Ostropol*! 
Shylok. 

Nieznany zbrodniar 
Teatr Popularny: — Niect t^L 
a,«H" •*«•" l* a rszawa, 1. 9. (Od wł. k.) I fama 

Pjca żydowska Warszawy la d 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bronisławowi. 
Wschód słońca 4.44. 
Zachód — 6.28. 
Długość dnia 13.44. 
Ubyło dnia 2.58. 
Tydzień 35. 

wodu remontu. 
Bałucki Teatr Popularny: M 

ka dziesięciu więźniów i 
Filharmonia: — 
Mlelska Ualeria Sztuki - ̂  
Hclenow: — Koncert popal' 

symfonicznej. , 
Apollo: — Jego najlepszy 
Bajka: — Ody żona wraca. 
Caslno: — 0 ozem snla 
Corso: — L r*lonnce piaski 

koska 
Czary: — I. Niebieska toT 

Złota ferma 
Capltol: - Kobieta I żyw* 
Dom Ludowy: — Branka 
Grand Kino: — Poganin, 
luna: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Ludzie bez flj. 

dla dorosłych. Ja Jestem *n 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń iywloló* 
Odeon: — Poświecenie k 
Palące: — I.Nanon. 1L Pol 

teństwo. 
Przedwiośnie: — Orzech 1 
Resursa: — Kobieta w p 
Splcndld: — Jej chłopiec. 
Spółdzielnia: — Najpleknl' 

dzlankl — rewja. 
Sionce: — Uśmiech losu. 
Wodewil: — Poawlcconle 
Zachęta: — Siódme przy! 

wstrząśnięta wladomo 
• tajemniczej zbrodni, któ­

ra, padła niejaka 
Sura Markusfeld, 

Vr tej dzielnicy jako wła-
* prywatnego hotelu. 

?»feld 31-letnia rozwódka 
M na życie potajemnem 
'stwem. 
* ona w swojem mieszka 
•lewki 41) 9 łóżek tfnśctr. 

O noc zajętych. Równo-
• Uchodziła w całej okoli-
kohletę 

bardzo zamożną, 

Ame 
C 

obiac 
prz& 

Na j 
pość 
dwie 
bycii 
zwał 

ckaz: 
na r 
nym 
zane 

• 

u progu Jesieni. 
Zmiany w jesiennej modzie 

męskiej są minimalne. Jedno-
1 dwurzędowa marynarka wy­
kazuje jako nowość poziome 
wcięcie wyłogów w odróżnie­
niu od dotychczasowych, o 
ostrym końcu, skierowanym 
ukośnie w górę. 

Dwurzęd 
szarej flanel 
na. 

owa 
, lub 

marynarka z| Jednorzędowa marynarka 
ciemnego suki na 3 guziki. Kamizelka o 

'dwóch rzędach. 
Palto z angielskie- ma­

teriału z zakrytemi guzikami. 
Dwurzędowe 

kłem. 
palto z pas-

Płas/c/ z wielbłądziej weł-j Praktyczny płaszcz desz-
nv dla sportu. Iczowy. 

Męski * rzyki maja za­
równo d ńce. jak i krót­
kie. Kr. v wykazują obec­
nie wzor\ bniejsze. Sporto­

we pończochy odznaczają sfe. 
nierażącemi kolorami. Buty na 
szwach są wykonane ozdob­
nie. 

kinach 8?Jcoły tech-nicme 
lu N. B. 

x:o:x 

E p i d e m j a jaglicy w 

Mdła z 15-stu pri 
wszawa, 1. 9. (Od w l . k.linych 
Wa jaglicy wśród dzieci mych 
pywała 15 proc. Obecnie istoch 

wstać 
do 5-clu. w Ot 

*° niewątpliwy sukces ak- tych j 
aniteowanej w całym wie. 
tz wzorowo urządzo-

tóedaKtor naczelny: Fraacfszelt ProbsL Odb-t< na własnej maszynie rotacyjnej jtiv ulicy Zawadzkie! ar. 1 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputk 0 

Za redakcje odpowiada: Roman FuataaakL 

Sportowa marynarka 
rzędowa. 

Jak donosiliśmy w „Echu 
spadł samolot 22 pułku lotn 
czego na dom i rozbił sie <k 


